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W niedzielę diBa 17 września r. b. o godz. 10 rano w sali Teatru Powszechnego 
(róg Żelaznej i Leszna) odbędzie się W i e l k i  W ie c  P o l i t y c z n y .  .

Przemawiać będą tow. Iow.: radny Jaworowski. Kowalski, Kowalew, r. Uewucki, 
Dębski,  Preiss, Morawski i inni.  

Towarzysze stawcie się licznie!

P o w i k ł a n i a .
. Klęska Greków jost zarazem (klęską 
t̂ycfliazaisavMaj poLtylći Liloyd Gebrge'a 

Blidklian Wschodzie, posiłkującej _ się 
^reajią, jako taranom przeoiiwtk© światu 
jj-teułrnańskieniiu. Była to polityka bJędr 
uj8 i króiiikowzircrana ni«ty(l!ko dlatego, że 
r^alceała dążedia wyzwoleńczie ludów ma- 
tornotań-ikiidi, ale toż dlatego, że całkiem 
żytnie oceniała stosuineik sil greckich i tu- 
^ck.cli.
, Ale rzeczą ważniejsza od' przyczyn, 
*^óre wywołały rozgrom Grecji, są możli- 

skutki tegoż roagrconiu.. Grcżą. powilkła- 
r“® w Europie i Aizji. (Mabi©nl:© Grecji 
^i3't Tia ręlkę Ri iłgarji, której tyillko własna 

fibość piraeszlkadża na razie rzucić się 
**« sąsiadkę. Zwycięska Turek stanie się 
^̂ MniniiklieanC z którym będą musiały się li- 
°Ę'ć państwa Enltemity i o który w  więk- 
SWna, niż ’'Myebozas, stoioniu zabiegać bę- 

Rosja sowiecka. Praec^wieńisiłwa, za- 
yodlzące między Anglję a Francją na tle 
^ ż n ę  (między Grecją a Turcją, pogłębią 
s'? zarÓAmo w sprawie panowania nad 
^śnitoami. jaketeż w walce o źródła naf- 
Cl&ne na Kaaikazie. Anglia dąży d-o roz- 
^fignieeia swych wtpiływów nad pmzeroy- 

naftowym w  poroznlrnieńhi z Rosją 
sO\viedka, Francja zaś trzyma stroną Tuir- 

tełóra Obecnie. po zwycięstwfie. zacznie 
w  wyzwalać z pod wjpływiu sowietów i ze- 
pjce odzvSkac stracone Obszarv kauikns- 
w'e, zwłaszcza, że ma ^jusanitoa w osobie 
divera Paszy.

W każdym razie, jaflCiekollwiek będą 
^ (Przyszłości dktuitfld obecnego zwycięstwa 
ś^rcji i kledki Grecji., róż teraz Iłoyd  
b^orge —  jak dureoisea nistna angielskie—  
^fisnoręcznie drze tekłait z Sevres i po- 

, ^'bnio godzi śle nn.oUdcme Turcji niebd- 
Sonvrnv. ale też Traeji. Opróicz tego ma 

Vć zwołana specalnia kon.fereirrcja w 
Obawie Rliskiego Vvscf >Vin której do-ma- 
^  się zwłaszcza rząd włoski.

A .podicaas r,!v w Azji Mniejszsij An- 
e’ia zbiera plon swej tpołiłoki w sfosnuiku 

większości rni’zidiman^Vej r>.a Blislkim 
T'eb-djfiie ‘w Gonew’e pol'tvev angielscy- 
&Ori|iiyi.-ie bronią -p*rw mniejszości narodo- 

w imvcib pań-ifiwaeb Wiadomo inrż
J dere-Tj H (kle wvTnwili żadanlio proł.
pjrray i p Fi?bęr Owa z t'.irib żąidań spet- 
^My s’o z energ5 cTicwm n -raeci.wem dełe- 

f̂iłów Pol=ki i Włn>eb, Tniamowicie żąlka- 
'̂e. aby w razre różnicy w ptc'-lmcwan'iu 

^Irtatów o mnie k i  ściach roprfrzvigal 
Trybnnttł Mbi-llzv,narodów w Ha-kze oraz 
?ft',enlc. abv w ivekb'-r",cb me^cow-o- 

o lndo-^ścl mieozmej opekę nad 
*hifeis55oSg:r(!i. i-r rnwownła «i!iała komPria 

pr^M aydeiel i Ligi. któraby zdtuwała 
o z-tłoU-MMnrrdi sio "eiitrej części

fości wzglediam pozostałej.

Są to oczywiście żądanfta na eksport.
An g i ja dąży w ten sposób dto objęcia ku­
rateli nad różnymi krajami i wycięganlia 
stąd zysków dla siable. Przyjęcie łych żą­
dań utrwaliłoby dopiero spory ’narodowo­
ściowe. Sadzać jeidteaik a przebiegu obrad 
w podkomisji, repatriu jącej wnioski Mur- 
raya, żądania jpowyższe nie ’przejdą. W ar­
to jedtnak przy tej aposoibności podilrre- 
ślić zaCbofwanie się Czechów, którzy nw- 
rem stanęli po stronie Amigflp. Najlepszy to 
dowód. CO’ warta była konferencją praska, 
na której Mala Enitemta .jyorozuimiiewała 
się‘ z Polską.

I tu potrącamy o drugie ważne zaga­
dnienie poi łykli eiairotpejis’iieij, <w którern 
beer.'cśra3nk> zainlterosowana jest Polska. 
DoiJyichdzaisoAva „weipólpraca" Poteki z Ma­
łą- Entemią wykazała niezbicie, ja(k płonne 
i iszltueajnie są wszelkie -wys'M, mające na 
celu wwiąizr.iTłie Polski z Małą Enterią. Nie­
ma pporcista irnied'zy niiemi ani wspólnych 
interesów, (aini iwspólbyclh celów 'rieiliityoz- 
nyeh Prz ana’ijnmliej w obecnej chwili!. .przy 
obeńnym uikładlzie polityezinym w' Europie 
i przy obecnych stosunkach miedzy Pol­
ska a Cześkami, .pnźjiptainienie Polski do 
Małej Fmtenlty wzmacnia tylko tę ostatnią, 
a nic wznimfan nie daje Polsce. Przeciw­
ni©, wytwarza się złudzeni©, że Polska, 
wf-iplółldzialaiiac z Małą Ententą, odlnosi stad 
jakieś korzyści, a to nam tylko zaszkodzić 
inoże. A zrosatą czyż trzeba jeszcze uza- 
saddóać niemożliwość sojuszu Poldki z 
Małą Enitenitą. skoro endecy, jaiko Jeżymy 
arguimenł wysuwają swą zwietrzałą P dk- 
iiółę słowiańską, na której ongiś taki do­
bry interes rób lilii czaimosedińcy rosyjscy, 
a diz'ś O/o

Nie - lega wąHî Tliwa&oti, że Mała Bntein- 
ta przechodzi kryzys że wszelkie trudno­
ści. gromadzące się w Austtrji. w Nliem- 
czeoli. na B atonach , we Wloszedh, ozy na 
Węgrzech odtb,rja :,a s'-3 ujelnmie na stosub- 
(kflich 'wewnętrznych państw Małej Enitenty 
i na niej samej. Mogą tody zajść przem ia­
ny w uigrupowamliach ipańśtw, żwfeiazcza 
Tężeli wziąć -nod' uiwagę ogólny stan niei e- 

' wności i rozrtroju, jatki przeżywa obecnie 
świat kulturalny.

J©.#eśnny oto amowa w obdiczn ostre­
go norrpżeinllą stos sini" iw m‘ 'dzv Ententą 
a Niemcami. Rokowania bolgiiijdkion'ie- 
miedk'ie n:i© dfoprowaidady d'o porozumie­
nia.

Belryidki min. sipr. zarrr. z?.wi‘arlo:m:ł 
rzątd niemieidki że rokowa .oa «a z e n ''are 
i że N’-?imicy w’rtn.y ry lu c ’' Rahrfi zaległ© 
długi, a taikże vravr'adlajrea na 1.5 b m, na- 
leiżwt-ść w Awt’diKii RS’i liż) im Ijbnćny mk. 
rX B-ir1?!!'.-<r•'W .r'V«r»a v "m'ecki© zrpo- 
wrti’hr’a że rz.n, ‘ •vrrrt'rtv, - ’trri'Aiuirt. Świaid- 
czvlobv to. że rząd WLrtba idzie na ręko

reakiojii niemieckiej i ulega wpływom wiel­
kiego kapjjtąiu. Prasa siocjalistycizna, uzna­
jąc cała poWa.g'1 położeniia, wyraża nadizie- 
ję, że Komisja Odszkod. wT ostatniej chwili 
znajdzie wyjście, możliwe dla obu stron.

A jeżeli nie? Toć Kom. Odszik. nieda­
wno właśni© odrzuciła (przeciw głosowi 
Angi'Jka) moratorium dla Niemiec i po-

średhiclwo bHgiijskie miało być ostatnią 
I próbą porozumienia czasowego.^ Czy Fran- 
1 eja obsadzi zagłębie Ruhr, a jeśli tak jak 
i to się odbije na stosunkach anglelsko- 

frawauiFikich i wiogóle na przyszłości Eu-

r“py? ' J. M. B.

Dwugrcszows lamenty i kłamstwa.
Ordynarnie prostą jest iilozofja ży­

ciowa dwugroszowego obozu:
dobre i chwalebne to, z czego ja cią­

gnę korzyści, złe, co mnie nie dogadza,
W myśl wzniosłej tej zasady zgodne 

jest z „interesami narodu”, gdy endeccy 
aferzyści i spekulanci, przy jawnem lub 
cichem poparciu różnych endeckich mini­
strów skubali lub skubią państwo na pra- | 
wo i lewo gdy zawierają oszukańcze umo­
wy na szkodę skarbu państwa, gdy okra- 
daią instytucje aprowizacyjne i oszukują ; 
kraj przv dostawach żywności z 2 agrani- . 
cy, gdv lewiatanowi przedsiębiorcy nacią- j 
gaią bezczelnie jiaństwo, gdy endeckie 
Lanki uprawiają różne operacje walutowe, 
obniżające kurs marski polskiej, gdy en­
deccy „familjanci” rozdrapują między sie­
bie d"hra państwowe...

Nieskończona ta litanja szalbierstw 
pospolitych, wyrządzających nietylko cięż­
ką krzvwdę krajowi i ludności, ale znie- 
prawiających całe życie publiczne, nie 
spotkała się nigdy z protestem w prasie 
endeckiej, oczywiście dlatego, że tu roz­
chodziło się o „swoich” ludzi...

Tale samo za chwalebne uważała en­
decka prasa to, gdy wielcy _ obszarnicy, 
wyłudzili od poprzednich rządów gwaran­
cje i subsydja, przekraczające sumę 400 
mil jardów  i umożliwiające im spekulacje 
paskarskie na wielką skalę ...

Ale oto nadchodzą wybory, a im dzień 
ich bliższy, tern większy wśród endecji 
strach o mandaty... _ i( ,

Więc v/ .bogoojczyźnianym obozie 
prawdziwie histeryczne spazmy7 i kłam­
stwa, mające ną celu wmówić w łatwowier­
nych, że jeżeli Ch-je-na przegra, to tylko 
przez „intrygę belwederską” i wyborczą 
„kormwję”... . .

Tak no. „Dwugroszowka juz w trze­
cim z rzędu numerze zamieszcza „rewela­
cje”, że rząd p. Nowaka „trwoni” pienią­
dze ' skarbowe na „belwedersko-lewicowo- 
stańczrkowską (H) korupcję wyborczą”.

I tu „Dwugroszówka” przytacza „do­
wody” — a więc:

Na pomoc rolną dla zniszczonych 
przez kieski chłopów pow. garwolińskiego 
dał rzad 350 mil. mk. — z czeto „Dwugro­
szówka” prosto i jasno dedukuje, że 
, bdwederski” rząd kupuje sobie... pia­
skowców... 70 miliardów  dla wielkich ob­

szarników na uprawianie paskarstwa, to 
„latowanie kraju”, a pomoc dla ludności 
wiejskiej, zniszczonej klęskami, to... „ko­
rupcja”... Jacy po katońsku sprawiedliwi 
są ci endecy!

A oto drugi „dowód”... Sumę miljard 
mk. „wstawioną do budżetu na j>omoc dla 
repatrjantów”, rząd oddał do dyspozycji 
— jak „Dwugr.” twierdzi — „podobno" 
Bankowi rolnemu, który wedle rewelacji 
dwugroszowych jest w rękach... piastow- 
ców i tugutowców... A  więc znowu lament 
na... „korupcję" i skarga żałosna, że na to 
właśnie Belweder obalił p. Ponikowskiego 
i nie dopuścił do rządów Korfantego, by 
sobie tę „korupcję” ułatwić...

Gdybv rząd sumę tę oddał był do roz­
działu np. Bankowi hipotecznemu we Lwo­
wie, wszystko byłoby w porządku. Bank 
ten przecież i tak obraca setkami miljar- 
dów miesięcznie (ze sprzedaży biletów ko­
lejowych przez Orbis), a płynące stąd pro- 
cenciki idą i tak na pożytek ojczyzny, czy­
li do kieszeni endeckich finansistów...

Oddanie wszakże miljarda nieendec- 
kiemu bankowi to już najoczywistsza ,,in- 
tiyga” dla zniszczenia obozu „narodowe- 
go“...

Że w tych „rewelacjach” znajdują 
się także „dowody” na kupowanie przez 
rząd socjalistów, nie potrzeba dodawać... 
Oto rząd „asygnuje“ (!) setki mil jonów  na 
socjalistyczne kooperatywy kolejowe (nr. 
231). A w artykule „Zwalczanie drozvzny 
czy agitacja wyborcza (nr. 250) „Dwu- 
gioszówka" kłamie dalej bez zająknienia, 
że „narodowe" związki kolej, „wyjednały” 
od rządu dla kolejarzy cukier na kredvt 
za 2 lA miljarda mk., a rząd cukier ten 
„dał związkowi socjalistycznemu, który z 
żadnemi żądaniami dla kolejarzy nie w y­
stępował"...

Z temi wszakże kłamstwami „Dwu- 
groszówce” zupełnie się już nie poszczę­
ść iło, gdyż kłamstwa te są tak jaskrawe, 
że nawet pozorami pokryć ich nie może i 
sama je później odwołuje.

W artykule „Sprawiedliwy rząd , w 
czerwcu b. r., na podstawie zestawień bu­
dżetowych p. Michalskiego wykazaliśmy, 
że endeckie „kooperatywy kolej. , liczące 
zaledwie może 20.000 członków, otrzyma­
ły od p. Michalskiego 60 mil. subwencji 
prócz mil jonowych kredytów w P. U. Z..

C
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Tow. wyborcy 1 wyborczynie!
Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców!

podczas gdy „czerwony" C, Z. S. K., któ­
ry  z ramienia państwa zaopatrywał i ży­
wił przeszło 700 łys. ludzi (kolejarze z ro­
dzinami), nie otrzymał poza bieżącym kre­
dytem w U. Zb. ani feniga! Wykazaliśmy 
dalej, że endecki min. skarbu, pomijając 
wielką organizację spółdzielczą kolejarzy, 
dawał subsydja endeckim kramikom, w 
których takie świństwa się działy, że np. 
w warsz. end. koop. kol. musiano całe kie­
rownictwo zamknąć za oszustwa do kry­
minału! To nie było marnowaniem pienię­
dzy skarbowych!

Ale Dwugr. psłyszała, że między C. 
Z. S. K. a rządem  toczą się rokowania o— 
poparte dostateczną gwarancją — rozło- 
żfnie długu C. Z. S. K. w ? . U. Z. na ra- 
ty — rokowania jeszcze nie ukończone. 
W ięc z tego wyprowadza szlachetny or­
gan dwugroszowy twierdzenie, że rząd „a- 
sygnuje“ (!!) setki miljonów na socjalisty­
czne kooperatywy"... Kapitalne jest przy- 
tem ubolewanie nad stra tą  państwa na 
kursie marki (z powodu długu C. Z. S. K. 
w P. U. Z.) ze strony organu warsz. Ban­
ku Tow. Spółdzielczych, któremu prasa za­
rzuciła, że na równi ze spekulantami z 
czarnej giełdy, wyłapuje po konkurencyj­
nych cenach kruszec, jaki P. K. K. P. gro­
madzić ma na regulacje waluty polskiej.

Kłamstwo zaś z cukrem przygważdża 
sama „Dwugr." w n-rze z dn. 15 b. m., za­
mieszczając zestawienia Min. Skarbu, z 
których wynika, że podczas gdy endeckie 
koop. kol. otrzymały 3 wagony cukru, to 
C. Z. S. K., liczący 5 razy wiącej człon­
ków, otrzymał tylko 5 wagonów i to nie 
na kredyt, lecz za zapłatą z góry. Z kłam ­
stwami „Dwugroszówki" o rokowaniach 
kolejarzy z rządem  rozprawimy się je­
szcze osobno...

Kcz.

Jedni i drudzy zgrzytają zębami na 
socjalizm.

Jedni i drudzy dążą do dyktatury, 
ustaw wyjątkowych, rządów gwałtu i prze­
mocy.

Jedni i drudzy są antypaństwowcami 
w stosunku do Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jedni dlatego, że nie rządzi nią król lub 
bodaj Paderewski, albo Korfanty, drudzy, 
że nie rządzi w niej Trocki albo przynaj­
mniej Kohn, Marchlewski, Unszlicbt, 
Dzierżyński. Dlatego to w r. 1920 jedni i 
drudzy tworzyli „swoje" arm jc przeciwko 
Rzeczypospolitej. Jedni w Rosji „matusz- 
ce", drudzy w Poznaniu,

Te wspólne zamiłowania i w s p ó l n e  

nienawiści upodobniły ich charakter. Prze- 
dewszystkiem są do szpiku kości obłudni i 
przewrotni. Nigdy nie stają  twarzą w 
twarz. Będąc endekami, zawsze znajdą 
jakąś Ch-je-nę, k tóra ma ich osłonić;, bę­
dąc wykonawcami rozkazów moskiewskich, 
zawsze znajdą jakiś „Związek proletarja- 
tu miast i wsi", za który chowają się 
wstydliwie.

Są to bracia syamscy.
Krzyknij tylko; ,,P. P. S.!” , a zaraz 

poszczuje z jednej strony jakiś Łańcucki, 
z drugiej jakiś Nowaezyń&ki: „Huzia! H u­
zia!"

To też nigdy sobie nie zawadzają.
Nikt nigdy nie widział komunisty wal­

czącego przeciwko endekowi, obaj jednak 
zawsze gdzie mogą, napastują P. P. S.

Obaj są wrogami polskiego prcleta- 
r ja tu  miast i wsi i obaj szczerzą do pol­
skiego proletariatu  miast i wsi zęby, jak 
wilk do jagnięcia. Gdyby im się udało od­
pędzić brytana, me żeby śię i pożarli o zdo­
bycz, ale „póki co“ m erdają do siebie o- 
gonami po przyjacielsku i wciąż śpiewają 
psalmy tęsknoty do swoich tatków.

Biedne sieroty nieutulone w swym ża­
lu! Nie szlochajcie! Polski proletariat miast 
i wsi umożliwi warn z pewnością 5 listopa­
da ciężką podróż pozagrobową. Znikniecie 
z tego padołu płaczu i powszechnego gło­
sowania, aby przenieść się, odjechać tam, 
kędy was serce tkliwe ciągnie. Addio!

Zysław.

Mały felieton.
BRACIA SYAMSCY.

Najpierw nazywali się es-dekaml, po­
tem komunistami, dzisiaj na wybory przeo­
brazili się w „Związek pralefarjatu  miast i

N ajpierw nazywali się en-dekami, po­
tem en-ludekami, dzisiaj na wybory prze­
obrazili się w Ch-je-nę.

Jedni i drudzy przylgnęli niegdyś do 
Rosji „matuszki" i po dziś dzień tęsknią 
dc niej, jak bliźnięta do mamki. Jedni do 
taty — drudzy do następców taty. I kie­
dy sposobność się nadarzy wspólnie śpie­
wają żałośnie:

Tata ni a wraca ranki i wieczory 
W e łzach go czekam i  trwodze...

W spólne m ają kochanki i wspólnych 
wrogów.

Jedni i drudzy nienawidzą do szału 
•'iłsudskiego

Niezwykle ciężkie, a niewątpliwie i 
przewlekłe przesilenie jaskrawo cechuje 
dzisiaj całe życie gospodarcze Rzeczypo­
spolitej Czesko-Słowackiej. Na potężnym 
gmachu czesko-słowackiego przemysłu po­
częły ukazywać się głębokie, groźne rysy. 
Liczne gałęzie wielkiego przemysłu zosta­
ły unieruchomione. Klęska bezrobocia sze­
rzy się gwałtownie we wszystkich bez wy­
jątku dzielnicach państwa: w Czechach i 
na Morawach, na Śląsku, oraz na Słowa- 
czyźnie.

Ze wszystkich państw sukcesyjnych, 
powstałych na gruzach monarchj i Habs­
burgów, Czecho-Słowacja odziedziczyła po 
A ustrji najbardziej pod względem prze­
mysłowym rozwinięte kraje. W  granicach 
dzisiejszych Czecho-Słowacji znalazł się 
cały tak rozrosły przemysł włóknisty ślą­
ski i północny morawrsko-czeski; cały da­
lej bezmala wielki przemysł metalurgicz­
ny i maszynowy', stworzony przez Skodów 
i Kestranków. Czecho-Słowacja posiadła 
pozatem nietylko wielkie bogactwa węgla 
brunatnego w krajach rdzennie czeskich, 
ale wyszachroWała jeszcze i nasze kresy 
południowo-zachodnie: zagłębie węglowe
karwińsko-ostrawskie wraz z rozwiniętą 
tam produkcją koksową i hutniczą.

Będąc państwem, pod względem licz­
by ludności niewielkiem, a tedy mając o- 
graniczony rynek wewnętrzny, Czecho- 
Słowacja musiała orjentować swą politykę 
przemysłową w kierunku wywozu goto­
wych fabrykatów na rynki obce, zwłaszcza 
na rynki państw ościennych, przedewszyst- 
kiem do Niemiec, A ustrji niemieckiej i do

Węgier. Wzmożony eksport towarów cze- 
sko-słowackich zagranicę był możliwy tyl­
ko dopóty, dopóki kurs korony czeskiej nie 
przekroczył tvch granic, przy których pań­
stwa o słabszej, bądź zupełnie bezwarto­
ściowej walucie jak, naprzykład, A ustrja 
niemiecka, nie moglv już nabywać , towa­
rów czeskich, jako niezmiernie drogich.

W  miarę tedv, jak wartość koronv 
czeskiej wzrastała, kurczył się wywóz to­
warów czesko-słowackich na rynki obce, 
bilans handlowy się pogarszał, a co naj­
ważniejsze zmniejszały się znacznie za­
mówienia zagraniczne, cofane były zamó­
wienia już poczynione przez odbiorców 
obcokrajowych, żądano wreszcie obniżenia 
cen sprzedaży. Ostatni jednak spadek 
wartości marki niemieckiej i korony au­
striackiej. a co za tem idzie, znaczny 
wzrost wartości korony czeskiej na gieł­
dach niemieckich i wiedeńskiej, podkopał 
ostatecznie podstawy, na których spoczy­
wał wywóz zagranicę. Przesilenie gospo­
darcze ujawniło się w  całej swej pełni i w 
calei jaskrawości, obejmując v/szystkie bez 
wyjątku gałęzi wielkiego przemysłu Cze­
cho-Słowacji.

A  skutki tego kryzysu przemysłowego 
sa istotnie groźne i ciężkie. We wszystkich 
działach wytwórczości czesko-słowackiej, 
w górnictwie i hutnictwie Śląskiem i wscho- 
dnio-słowackiem, w przemyśle włókni­
stym i maszynowym, w tak powszechnie 
znanym przemyśle szklanym i ceramicz­
nym, na całym wogóle obszarze przemy­
słowym. Śląska Opawskiego, Moraw Pół­
nocnych i Czech, setki zakładów przemy­

słowych zostało zamkniętych, parę setek- 
tysięcy robotników pozbawionych zo s ta ło  
pracy, a setkom tysięcy grozi ta  k a ta s t ro fa  
lada chwila.

Rząd czesko-słow-acki, celem zwalcza­
nia groźnej klęski poczynił cały szereg z3'  
rządzeń. Przedewszystkiem stara się p0' 
prawić, wytworzoną przez przesilenie, sy­
tuację przemysłu wielkiego przez zapO' 
czątkowanie wielkich robót p u b liczn y ch ,  ̂
przez obniżenie niektórych podatków prze- 
mysłcwych, naprzykład, podatku od w?' \jf 
gla, ażeby tą  droga umożliwić przemysłów'' 
com kalkulowanie produkowanych tow3' 
rów po cenach niższych. Następnie zap®' 
wiada rewizję taryfy celnej, w kierunki 
obniżenia stawek celnych na dowożon® 
surowce, zniżkę taryf kolejowych, zwł3- 
szcza stawek taryfowych na przewóz arty ' 
kułów pierwszej potrzeby, wreszcie zniżkf 
taryfy pocztowo-tclegraiicznej, a to wszY' 
stko w tym celu, ażeby wpłynąć na zniżkS 
kosztów wytwarzania, obniżyć tem sameńj 
ceny towarów i tą  drogą zneutralizow3C 
ujemne gospodarczo skutki wzrostu wat' 
tości korony czeskiej.

Specjalną uwagę rząd praski poświ?' 
cił sprawie pomocy bezrobotnym. W ty3* 
celu ma być wydane rozporządzenie, we* 
die którego zama kanie fabryk i wogóle z3' 
kładów przemysłowych może następowa® 
tylko z ważnych względów ekonomicznych 
przyczem powody zamknięcia muszą by® 
ujawnione. Rząd czesko-słnwacki zwalcza*- 
będzie nagłe zamykanie fabryk i worowa' 
dza obowiązek dwutygodniowego wym3' 
wiania pracy, w stosunku do wszystkich * 
ząkładach przemysłowych zatrudnionych 
robotników: dotąd bowiem fabrykanci po<* 
tym względem kierowali się wielką dowoh
n n ć r i a  i V 7 U ’ U 1 s l a .  U l  S W O i.1  korZVŚĆ. ™nością, oczywista, na swoją korzyść, 
końcu, rząd czesko-słowaeki zapowiad3 
wydatną pomoc zapomogową robotnikom 
którzy ws«u!ck przesilenia pozbawieni z°' 
stali oracy zarobkowej.

Przesilenie ekonomiczne, jakie Cz®' 
cho-Słowaej i dzisiaj prze-hodzi, jest istot' 
nie ciężkie, groźne, a bed z w długotrw ała 
I na przykładzie Czechs-Słowacii w idzim v 
całą potworną niedorzeczność dzisiejszych 
stosunków powojennych, dobra walut3
może być takiem samem nieszczęściem, iah 
— z innych przyczyn — zła waluta.

J. Most.

Książki nadesłano.
Stanisław Lcnkowski: A. Mickiewicz 

twórczość na emigracji (1832-1855).
Bronisław Trentowski: Chowanna 

(skarbnica pedagogiczna IV), podał w cel­
niejszych wyjątkach i objaśnił W. Ostef-' 
loff.

Moszkoivski Einstein. Rzut oka o* 
świat jego myśli. Przekład Tad. Dropi o r ­
skiego.

MARK TWAIN,

Humoreska.
Przed paru miesiącami dzięki partji 

ezależnych postawiono kandydaturę mo- 
, na posadę gubernatora wielkiego stanu 
owy York. Kandydatam i innych partji by- 
panowie John T., Smith Blank i J . Blank, 
rzypuszczałem, że w porównaniu z tymi 
jywatelami miałem więcej zalet i tem sa- 
em więcej danych na ostateczne zwycię- 
wo w walce o pierwszeństwo. Cieszyłem 
ę mianowicie dobrą opinją, nazwiskiem 
>■/_ skazy. O ile zaś sądzić można było z 
iadooiości dziennikarskich, panowie ci 
i  wielu lat już zapomnieli byli o tem, 
rem właściwie jest „dobre nieskazitelne 
nię". W edług tych samych źródeł gaze- 
arskich, mieli się oni dopuścić najgor- 
rych zbrodni i występków. W reszcie za­
dąłem się wstydzić ciągłego zestawiania 
Lego nazwiska z imionami zbrodniarzy, 
żułem, że jakgdyby cień pada od nich na 
nie. Pomimo chęci nie mogłem atoli ccf- 
ąć swej kandydatury. Byłem związany 
owem z wyborcami i musiałem toczyć da- 
:j walkę.

Pewnego dnia jednak sięgnąłem ma- 
ńnalnie przy śniadaniu po gazetę i odra- 
i oko moje padło na następujący artyku­
le (Wyznaję, że nigdy w życiu nie dozna­
ni większego przerażenia): „Krzywoprzy- 
gstwo. Skoro p. M ark Twain występu- 
» publicznie w charakterze kandydata na 
osadę gubernatorską, nie odmówi pewnie 
yjaśnień co do pewnego zdarzenia. A 
tianowicie zechce sobie przypomnieć, że 

roku 1863 był oskarżony o krzywoprzy­

sięstwo w m. W akawak w Kochinchinie, za 
sprawą trzydziestu czterech świadków. 
Celem fałszywej przysięgi, której się do­
puścił, była chęć pozbawienia pewnej nie­
szczęśliwej wdowy i jej dzieci — niewiel­
kiego ogrodu bananowego, który stanowił 
jedyne źródło jei utrzymania. Pan Twain 
powinien ze względu na siebie i na wielki 
naród, o którego względy się ubiega, po­
śpieszyć z wyjaśnieniem tego zagadkowe­
go wypadku. Czy jednak zdoła nam wy­
tłumaczyć tę zagadkę?".

Zdawało mi się, że piorun we mnie u- 
gódził. Co za bezlitosne i okrutne oskar­
żenie! Nigdy nie byłem w Kochichinie i 
nigdv nie słyszałem o istnieniu miasta W a­
kawak! Nie widziałem nigdy bananów i 
nie potrafiłbym odróżnić ich od kangura 
Nie wiedziałem poprostu, co czynić! Dzień 
cały przeszedł mi na rozmyślaniach; gubi­
łem się w domysłach, próbowałem pisać 
protesty, nic jędnak z tego nie wyszło.

N azaiutrz w tvm samym dzienniku 
czytałem- Charakterystyczne. P. Twain, 
jak zauważyć można, broni się... milcze­
niem w -bohu-ui  sprawie krzywoprzysię­
stwa w Kochichinie".

W czasie całej kainpanji wyborczej 
dzienik ten odtąd (nawiasowo dodaję) nie 
nazywał mnie inaczej, jeno „ten łajdak 
krzywoprzysięsca Twain".

Inny dziennik „Gazeta" zamieścił na­
stępującą notaiką:

. Zapvtania. Zali nowy kandydat na 
posadę gubernatora zechce łaskawie oświe­
cić kilku obywateli, którzy nie zamierzają 
odtląć lekkomyślnie swveh głosów, co do 
pewnego wydarzenia? V/ jaki mianowicie 
sposób zdarzyło sic, że towarzyszom no­
clegu jego w Montanie ginęły od czasu do 
czasu pewne przedmioty wartościowe, k tó ­
re zazwyczaj odnajdywano -w „kuferku" 
pana Twaina? (N. B. kuferkiem swym na­

zywał wówczas pan Twain numer dzienni­
ka, w którym  chował nieliczne „swoje" ru ­
pieci). W reszcie zdecydowano się dać mu 
do zrozumienia, że należy odróżniać włas­
ność swoją od cudzej, oskubano go z pie­
rzy, i poradzono mu aby miejsce, gdzie 
sypiał zazwyczaj, pozostawiał pustem na 
noc i to stale. Łzy pan Twain zechce nam 
objaśnić szczegóły tego wypadku?"

Nigdy nie byłem v/ Montanie. Od o- 
wego dnia nazywała mnie „Gazeta” nie 
inaczej jak „Twain, złodziej z Montany".

Doszło do tego, że bałem się popro­
stu wziąć dziennik do ręki; doznawałem 
uczucia człowieka, który chciałby podnieść 
niezmiernie potrzebną mu kołdrę wełnia­
ną, przypuszcza atoli, że pod nią znajduje 
się grzechutnik. Pewnego dnia przeczyta­
łem:

,.Kłamca zdemaskowany! W s k u te k  
zaprzysiężonych zeznań panów: Michała
0 ‘Hunagana. Snuk Rafferty oraz LaUy 
Mulligan z ulic Pięciu Mostów i W odnej 
{Water Street — dzielnice zamieszkane 
przez złodziei nowojorskich!), stwierdzo­
no, że oszczerstwo p. Marka Twaina, jako­
by zmarły dziadek naszego chorążego 
Blanka, J . Blank został powieszony za 
rozboje, jest ordynarnem kłamstwem. Lu­
dzie uczciwi doznają obrzydzenia na myśl, 
że w celu osiągnięcia politycznego zwycię­
stwa, ludzie chwytają się podobnych beze- 
cn\ch środków, rzucających oszczerstwa 
na zmarłych obywateli i piętnujących ich 
nieskazitelne nazwisko. Myśląc o przykro­
ściach i zmartwieniu, których doznali przy- 
iarif l3 : hvewni zmarłetfo. {Uiv czvtali owo 
nikczemne kłamstwo, chciałoby się poor o- 
stu namówić oszukaną i oplwaną publicz­
ność do szybkiego, aczkolwiek niezgodne­
go z prawem, wymiaru sprawiedliwości. 
Ale nie! oddajmy go leoiei mękom chore­
go sumienia. Gdyby jednak publiczność w

uniesieniu namiętności wymierzyła os**
czercy karę cielesną, to jest jasne, że ż3'
den sąd przysięgłych nie orzekłby jej winY* 
a żaden sędzia nie wyznaczył jej kary".

Tej samej jeszcze nocy musiałem ń' 
ciekać z łóżka i szukać ratunku, skaczą® 
z okna, podczas gdy „oszukana i obrażon3 
publiczność ryczała przed domem na p?* 
dobicńHwo bałwanów morskich w czasi® 
burzy, powybijała mi okna i drzwi, poroZ' 
bijała meble, a odchodząc zabrała tyle rz«' 
czy, ile tylko unieść była w' stanie.

A  jednak mogę rękę położyć na Bi'
LIji i zapewnić, że nigdy nie rzucałeś 
oszczerstw na ś. p. dziadka p. Blanka. C*? 
więcćj — po raz pierwszy usłyszałem w tej 
chwili o jego istnieniu. Przy s p o s o b n o ś ć 1 

dodam, że dziennik nazywa mnie sud®: 
„Twain, oszczerca zmarłych".

Najbliższy artykuł, który zwrócił 
wagę meją, brzmiał jak na stonuje:

„Piąkny kandydat! P. M ark Twaiń*' 
który wczoraj wieczór miał wygłosić p*0'  
runującą morwę na zebraniu niezależnych- 
okazał się nieobecnym. D eresza, ułożońf 
przez jego lekarza, przyniosła wiadomość 
że został przejechany na ulicy, złamał v°' 
gę w dwu miejscach i t. d. i t. d. Niezal®' 
żni starali sic jak mogli połknąć nędzń® 
kłamstwo i udawać, że nie wiedzą o ist(;*‘ 
nej przyczynie nieobecności nędznika, k t° ' . 
rego obrali za swego przedstawicie*2' 
W czoraiszego wieczora widziano pewneg0 
pijanego w stanie zupełnej zwierzęcej n*°' 
poczytalności, jak . wchodził" do donu  1’' 
Twaina! Obowiązkiem świętym niezul®^' 
nych jest dowieść, że tvm upadłym do P0'  
ziomu zwierzęciu człowiekiem nie był say* 
M ark Twain. Otóż nareszcie jesteśmy , 
pułapce* Nie masz dla nich z niej vry1'  
ścia. Głosem podebnvrr do grzmotu wm3 1 
opinja ludu- kim był ów człowiek?!"

Rzecz niepojęta, że nazwisko
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Ruch wyborczy
We w czorajszym numerze „Robotnika przez 

nieuwagę składacza - pominięto ty tu ł podanego na 
®zele tej rubryki w ierszyka. W obec tego przytacza- 
mY go jeszcze raz.

^ K O Ł A J  REJ O POSŁACH CH-JE-NY. 
Pewnie pospolitej rzeczy  
Żądny tam nie ma na pieczy.
Boć i owi z  pustą głową,
Co rzkomo posły  zową,
Wiecej też  sobie folgują,
A  to, co im trzeba, kują.

I (R. 1543).

*
* *

PIOTR SKARGA O POLITYCE 
SKARBOW EJ „CH-JE-NY“. 

Patrzcie, do jakich dostatków i bo- 
f&etw i wczasów ta was Matka (O jczyzna)  
Przywiodła, a jako tuas ozłociła i nadała, 
iż pieniędzy macie dość, dostatek żywności, 
s*aty tak kosztowne, sług takie gromady, 
*°ni, wozóćb, dochody wszędzie pomnożone: 

Sama tyło Matka mało ma!
(R. 1597).

s p r a w d z a n i e  s p i s ó w  w y b o r c ó w !
wszystkich Komitetów, mężów zaufania 

1 ogółu tow arzyszy  i towarzyszek P. P. S.
Od 15-tego września do 29-go tegoż 

^iesiąca, codziennie przez  6 godzin w  loka­
c h  wyborczych Komisji Obwodowych bę- 

wystawione do przejrzenia spisy w y ­
borców każdego obwodu wyborczego do 
bejmu i do Senatu. K a żd y  towarzysz i to­
warzyszka muszą pójść do lokalu Komisji 
ybwodowej w  obwodzie, do którego nale- 

i sprawdzić, czy są w  spisie umieszcze­
ni- Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
Za poradą miejscowych komitetów party j- 
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
zy ć  reklamację na ręce Prezesa W yborczej  
Komisji Obwodowej. Zaznaczamy przy-  
łęm, że o ile kto nie dominuje powyższych  

skazówek i nie upomni się o swoje prawo 
Wyborcze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 
*tcój gf0St a t em samem zwiększy  szanse  
Progów politycznych klasy robotniczej.

Do przeglądania i kontroli listy tuybor- 
c°w  r.ależy  nakłaniać towarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. W szyscy  niech do­
minują swego prawa wyborczego!

“ CENTRALNY KOM. WYK. 
P. P. S.

Ko m b i n a c j e  w y b o r c z e  p r a w i c y .
Jak wiadomo, p. Skulski występuje 

Przy wyborach „samodzielnie" na czele ja- 
' nieokreślonego centrum, którego 

I'^v/na podstawą ma być stronnictwo p. 
tulskiego, Narodowe Zjednoczenie Ludo- 
e- „Centrum” nazeWliątrz ma przecńw- 

-'J&wić się zarówno prawicy, która pcłączy- 
‘a się w Ch - je - nie, jak i ugrupowaniom 
bidowcowym i lewicowym. W miastach do 
^htrum przystąpić mają ugrupowania 
^teszczańskie: w W arszawie ma być po­
bawiona kandydatura b. prezydenta minis- 

C1w, Ponikowskiego.
Ta samodzielność p Skulskiego jest 

l^dnak pozorna. Już podczas ostatniej se­

sji sejmowej, głównie podczas przesilenia 
gabinetowego, p. Skulski wykazał, że ślepo 
i posłusznie idzie w ogonku endecji., P. 
Skulski do końca był wiernym sojusznikiem  
endecji w  jej intrygach przeciwko Piłsud­
skiemu i w próbach utworzenia reakcyjne­
go rządu Korfantego. Już wtedy zaryso­
wywał się wyraźnie blok wyborczy całej 
prawicy od endeków do Skulskiego i miesz­
czan. ~

Po rozpisaniu wyborów, kiedv zaczęły  
powstawać już oficjalnie ugrupowania w y­
borcze i skrajna prawica wystąpiła pod fir­
mą „Ch - je - ny" [Chrześcijańskiego Związ­
ku Jedności Narodowej), p. Skulski g o  
Związku Ch-je-n nie przystąpił, lecz zało­
żył swój własny kramik „centrowy .

Rozpoczął się werbunek różnych grup 
i osobistości do „centrum’ p. Skulskiego. 
W  miastach miały doń przystąpić ugrupo­
wania mieszczańskie i umiarKowane grupy 
inteligenckie, na kresach porozumiewano 
się z Polskim Związkiem Kresowym. Do 
wyborów „Centrum" miało pójść pod ha­
słem umiarkowanego postępu i demokratycz 
nego rozwoju Państwa.

Robota p. Skulskiego wydawała się 
jednak bardzo podejrzana ze względu na 
jego taktykę sejmowa. W  ciągu ostatnich 
dni w yszło rzeczywiście na jaw, że p. Skul­
ski pracuje dla Ch - je - ny, że poprcstu jest 
jej wysuniętym na lewo polipem, który 
ma chwytać wyborców poglądów umiarko­
wanych, dla których endecja jest nie do 
zniesienia. Dowiedziano się, że p. Skulski 
zawarł układ z endecją i zobowiązał się po­
pierać kandydata prawicy przy wyborze 
prezydenta Rzplitej, W  agitacji przedwy­
borczej miał zwalczać Piłsudskiego, ale nie 
tak jaskrawo jak C h - j e - n y .  W  zamian 
za to, endecy zobowiązali się, że nie będą 
zwalczali bloku p. Skulskiego, a w  niektó­
rych okręgach, w których sami są słabi, 
wręcz przyrzekli swe poparcie dla „cen­
trum” .

Na krętactwach p. Skulskiego poznali 
s?e ci, o których względy twórca „centrum 
zabiegał. Polski Związek Kresowy przer­
wał rokowania z p. Skulskim i wszedł w po­
rozumienie z ludowcami. P. Skulski prze­
słał do prasy komunikat, stwierdzając, Src 
Związek Kresowy, który miał organizować 
nod firmą „Polskiego Centrum akcję w y­
borczą na Kresach Północnych, zawarł u- 
mowę kompromisowa z grupami lewicy, 
stojącemi na stanowisku programu wręcz 
przeciwnego „Polskiemu Centrum ; komu­
nikat ten uroczyście ogłasza, że Polski Zw. 
Kresowy przestał należeć do Komitetu 
W yborczego „Polskie Centrum".

Nic udaje się również próba rozszerze­
nia komitetu wyborczego centrum w mia­
stach. Ugrupowania mieszczańskie coraz 
to nowe powstają, jak grzyby po deszczu. 
W  W arszawie obok Zjednoczenia M iesz­
czańskiego p, Rosseta usiłuje dawać znaki 
życia jakieś nowe „centrum" mieszczań­
skie łyków warszawskich pos, Sulikowskie­
go, adw. Celsa Fabianiego i in. Na Pomo­
rzu mieszczanie chcą również wystąpić nie­
zależnie, w  Krakowie do v/vborów idzie sa-

:ńożna rzucać na pastwę tak nikczemnych 
Podejrzeń! A przecież juz od trzech lat 
?*leżę do towarzystwa wstrzemięźliwości 
* Naprawdę od trzech łat nie miałem w  u- 
*tach kropli piwa, wina lub wódki!

W idocznie nerwy moje wskutek stale­
ly0 podrażnienia przytępiły się znacznie, bo 
'■'z bólu zniosłem napotkany w najbliż- 

s?-Vitv numerze tegoż dziennika tytuł „dali- 
tlum tremens Twaina“...

W tym samym czasie otrzymałem wraz 
*.Pocztą codzienną szereg listów bez pod- 
P>su, a natomiast bardzo oryginalnych pod 
^ g lęd em  pisowni.

Forma tych listów była prawie zawsze 
Jednakowa „Jaksze to bendzie z tą ko- 
“*tą co to Pan ją wygnał za prug swego 
C zk a n ia  i udeżył bólem... ponirzej kży- 
Na? Podpis Pol. Pry. Albo znowu: Masz 

an na su minia czyny i zbrodnie, o której 
pilepiej jest mnie wiadomo. Jeżeli Pan 

zmienisz swego poslenpowania w zglcn- 
mnie, to usłyszysz piknę żeczy w  ga­

d a c h  od Handy Andy.
Wkrótce „dowiódł" mi głcjwny organ 

^Publik a nów, że otrzymałem kolosalną 
. apówkę“. a jego współzawodnik z obozu 
.̂‘Miokratów „dowiódł" tak samo wymow- 
Îei że próbowałem wymódz pieniądze od 

.jNWnych osób, obiecując im poparcie, o ile 
ddę wybrany. W  ten sposób zdobyłem  
}va nowe tytuły: „Twain, nędzny uwodzi- 
tęl ‘ i „Twain szantażysta"

Cała skoalizowana przeciwko mnie 
fMsa żądała z takim napięciem siły ,,od- 
^cwiedzi‘ na wszystkie wymierzone prze- 
ó^'ko mnie zarzuty, że reoaktorowie i 
r^-ewodnicy mojej partji zaczęli wreszcie 
dT>opowiadać, ruinę mojej politycznej ka-

i ■ .  i i  I____ _: 1  i  . . . J . . 1 —  . . .

te
f-ił
| trv, jeżeli bedę milczał. Jak gdyby w 

M nadania ich żądaniu więcej jeszcze
-j Y przekonywującej, gazeta współzawo- 

k. g ż ą c e j  partji przyniosła, co nastenuie: 
s p ó jr z c ie  tylko na człowieka! Kandydat

niezależnych wciąż jeszcze milczy, nie ma 
bowiem odwagi mówić. W szystkie wymie­
rzone przeciwko niemu oskarżenia dowie­
dzione zostały, a jego stałe wymowne mil­
czenie utrwaliło w przekonaniu o prawdzi­
wości oskarżenia tych nawet, którzy wąt­
pili o możliwości wszystkich zbrodnią do­
konanych ręką jednego tylko człowieka. 
Niezależni! przyjrzyjcie się kandydatowi 
swemu. Patrzcie na tego nikczemnego 
krzvwoprzvsiezce. złodzieja z Montany 
oszczercę zmarłych! Spójrzcie na tego na­
łogowego * pijaka, nędznego uwodziciela, 
Łezbożnego rabusia! Przyjrzyjcie mu się 
—  poważnie i z uwagą —  a potem po­
wiedzcie czv możecie dać głos swój z czy- 
slem sumieniem łajdakowi, który wskutek 
swych strasznych przestępstw zcłoby! sobie 
wieniec takich tytułów honorowych, a któ­
ry nie ma odwagi otworzyć ujt, aby ode­
przeć chociażby którykolwiek z zarzutów*" 

Spostrzegłem, że niema innego sposo­
bu, jak tylko zacząć odpowiadać. Począ­
łem też, upadły na duchu, przygotowywać 
się do walki na pióra, Bóg atoli chciał 
inaczej. Przeciwnicy moi bowiem chwy­
cili się ostatecznie środka, którego znieść 
nie starczyło mi cierpliwości. Na pubłicz- 
nem posiedzeniu, w czasie gdym wchodził 
na mównicę w  celu wygłoszenia swego w y­
znania wiary, opadło mnie wytresowanych  
w tym celu dziewięcioro obdartusów, czar­
no- i białowłosych, o zabarwieniu skóry 
wszelkich kolorów i odcieni: od białej a-
ryjskiej, 'aż do czarnej murzyńskiej i czer­
wonej indyjskiej, i zaczęło z całej siły wo­
łać na mnie „tatusiu!” Tego już było zbyt 
wiele. Kielich goryczy został przepełnio­
ny! Skapitulowałem. Siły moje nie star­
czyły na zdobycia posterunku gubernator- 
skiego w stanie nowojorskim. Zrzekłem się 
kandydatury.

Przełożył Henryk Bezmaski.

modzielnie grupa mieszczańska p.p. Fede- 
rowicza i Kossobudzkiego.

Nadzieja na utworzenie jednego ̂ wiel­
kiego komitetu wyborczego „centrum sta­
je się coraz złudniejsza. Dla „Ch - je - ny , 
która b. przychylnie patrzyła na powstawa­
nie tej swojej ekspozytury pod wodzą p. 
Skulskiego, jest to rzecz bardzo nieprzyjem­
na, gdyż sytuacja staje się wyraźna: z jed­
nej strony reakcja połączona w „ C h - j e ­
nie”, z drugiej ugrupowania ludowe i robot- 
nicze. ,

W samej „Ch - je - nie” zresztą człon­
kowie Związku nie mogą się pogodzić i w al­
ka o mandaty trwa. Charakterystyczny 
jest fakt, że stronnictwa polityczne, jak 
P. S. L., P. P. S. i „W yzwolenie” już zło­
żyły swe listy państwowe u Generalnego 
Komisarza Wyborczego. Zlepek prawico­
wy zaś jeszcze nie może ustalić swej listy.

GRUPA RO SY JSK A  A  WYBORY.

W ileńskie „Słowo" donosi:
„G rupa rosyjska, k tó ra  dotychczas nie m iała 

swego upełnomocnionego przedstaw iciela w bloku 
mniejszości narodowych, na odbytem zebraniu 14 
b. m. w ybrała prezydjum , k tóre wflśle delegatów 
do bloku mniejszości i w yda odezwę do ludności 
narodowości rosyjskiej. Jednocześnie w alne zgro­
madzenie poleciło prezydjum  opracow ać platform ę 
polityczną, k tóraby nie solidaryzow ała się z Centr. 
Białoruskim Komitetem, k tóry  wysuwa jako  p ro ­
gram autonom ję b iałoruską i Sejm krajow y w  W il­
nie".
LISTA  „W YZW OLENIA" i „LEWICY LUD OW EJ".

Stronnictwo „Wyzwolenie" i „Lewica Ludowa 
(grupa posła Putka) złożyły w  biurze Gen, Komi­
sarza W yborczego w spólną listę państwową do Sej - 
mu. Je s t to trzecia z rzędu lista państwowa zgło 
szona urzędowo.

KON FISKA TA  ODEZWY W YBORCZEJ.
Z rozporządzenia K om isarjatu  R ządu na m. st. 

W arszawę w dniu 16 w rześnia r. b. obłożono aresz­
tem odezwę W arszawskiego Okręgowego Komitetu 
W yborczego Związku P ro le tarja tu  M iast i W si, p.t. 
„Towarzysze Robotnicy!" z datą W arszaw a, w rze­
sień 1922 r.
MIN. SPRAW IEDLIW OŚCI WOBEC WYBORÓW.

W czoraj w min. sprawiedliw ości odbyła się 
konferencja prasowa, na  k tórej p. min. Makowski 
zapoznał przedstaw icieli p rasy  z działalnością mi- 
nisterjum . Szczegółowe spraw ozdanie z konferen­
cji odkładam y do jutrzejszego numeru, narazie po­
dajem y z przem ówienia p. Makowskiego ustęp, d o ­
tyczący stanowiska min. sprawiedliwości wobec w y- 
borów do Sejm u i Senatu.

P. Makowski raz jeszcze podkreślił, że n ie  ma 
on żadnego związku z wyborami i czynnościami 
rządu w dziedzinie przeprow adzenia wyborów.

Z chwilą gdy Min, .Sprawiedliwości dopełnił 
aktu pośrednictw a pomiędzy Prezesam i Sądu N aj­
wyższego a Prez. Ministrów w spraw ie m ianowania 
Gen. K om isarza Wyborczego, rola jego została 
skończona i nie ma on ani możności ani praw a przed­
siębrania jakichkolw iek dalszych kroków.
* N atomiast rzeczywiste zadanie Min. Spraw ie­

dliwości polega na dążeniu do zapewnienia szyb­
kiej i stanowczej ingerencji p rokuratury  we wszyst­
kich w ypadkach nadużyć karalnych, gwałcących 
prawa obywatelskie.

Pod tvm względem też przedsięwzięto trzy  
rodzaje zarządzeń: 1) w ydano okólniki ze szczc-
gólowem wskazaniem  żądań i obowiązków proku­
ra tu ry  w okresie wyborczym; 2) p. m inister sam u- 
dał się do siedzib sądów apelacyjnych, w  których 
zarządził zgromadzenie prokuratorów  okręgowych 
lub też w ezwał tych prokuratorów  do W arszaw y i 
w osobistych konferencjach omówił sposób postę­
powania prokuratury  w okresie wyborczym; 3) po­
w ołał trzech doświadczonych prokuratorów  w cela 
utrzym ania stałego kontaktu z p rokuraturą  prow in­
cjonalną i ogólnego nadzoru nad przebiegiem w y­
padków oraz poczynionemi zarządzeniami. Wobec 
znanych zajść w Katowicach jeden z tych prokura­
torów, p. Pliszczyński, w yjechał obecnie do K ato­
wic. W  najbliższym czasie również p. prok. Kon­
dratowicz uda się na K resy W schodnie, a p. sędzia 
Lorentz do M ałopolski W schodniej.

P. m inister ma zupełne zaufanie do bezstron­
ności sędziów, ale w dążeniu do uchronienia sądów 
od wpływu w alk wyborczych polecił udzielić urlopu 
na czas wyborów tym sądownikon!, którzy biorą 
bezpośredni udział w akcji wyborczej, jako kandy­
daci na posłów.

NIEDOKŁADNOŚCI W  SPISACH WYBORCÓW.
R eferat W yborczy M agistratu m. st. W arszawy 

ukończył już całkowicie p racę  nad przygotowaniem 
spisu wyborców do Sejmu i Senatu. Niezależnie 
od spisu urzędowego, ułożonego w porza.dku abc- 
cadłowym ulic i kolejnej num eracji domów, nale­
żących do poszczególnych obwodów, k tóre to spisy 
stosownie do wymagań kalendarza wyborczego, 
pt zesłane zostały w  dniu 8 b. m. obwodowym kom i­
sjom wyborczym, R eferat W yborczy sporządził rów. 
nież spisy abecadłowe wyborców poszczególnych 
obwodów oddzielnie dla wyborców do Sejmu i dla 
wyborców do Senatu. P race nad sporządzeniem 
jego prowadzone w tem pie b. forsownem, ukończone 
zostały w dniu 14 b. m. i tegoż dnia rozpoczęło się 
doręczanie tych spisów przewodniczącym obwodo­
wych komisji wyborczych. W  ubiegły piątek wszy­
scy przew odniczący obwodowych komisji w ybor­
czych otrzym ali już spisy te za pośrednictwem funk­
cjonariuszy policji państwowej i w dniu tym przy­
stąpili do czynności, w ykładając spisy dla przeglą­
dania ich przez wyborców.

Ponieważ przy sporządzaniu spisów- wybor­
ców R eferat W yborczy opierał się na wykazach, 
otrzym anych od rządców, k tóre w wielu w ypadkach 
posiadały liczne braki, dalej ponieważ mogły zajść 
w ypadki n ienadesłania przez rządców  domowych

wykazów osób, upraw-nionych do głosowama, a 
wreszcie ponieważ przy forsownej i pospiesznej 
pracy nad sporządzaniem  spisów d la  tak  wielkiej 
liczby wyborców mogły w ydarzyć się pomyłki i o- 
puszczenia, Referat W yborczy zwraca uwagę w szyst­
kich wyborców na konieczność odwiedzenia kom isji 
obwodowych i sprawdzenia, czy zostali um ieszczę^ 
ni zarówno w  spisie wyborców do Sejm u, jako  też  
uyyborców do Senat a.
ZEBRANIE CZŁONKÓW KOM. OBWODOWYCH.

K om isarjat R ządu na  m. st. W arszaw ę zwołuje 
na konferencję w- dniu 17 b. m. o godz. 11-ej rano 
do sali posiedzeń R ady M iejskiej członków komisji 
obwodowych i ich zastępców, mianowanych przez 
kom isarza rządu, nie zaś kom isarzy obwodowych, 
jak  mylnie podano w poprzedniem  zawiadomieniu.
(P.A.T.).

W IELKIE ZGROMADZENIE P. P . S.
NA PELCOW IŻNIE.

W  piątek, dn. 15 w rześnia r. b. odbyło się na 
Pelcowiźnie w ielkie zgromadzenie, zwołane przez 
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P . S. Na zgro­
madzenie przybyło około 1500 słuchaczy. Zebrani 
z zainteresoiouniem w ysłuchali przemówień tow. tow. 
Dąbrowskiego i Szczypiorskiego (dw ukrotnie). Tow, 
Dąbrowski mówił o programme wyborczym P. P. S. 
Tow. Szczypiorski scharakteryzow ał dobitnie poli­
tykę tych stronnictw, k tóre w ystępują przeciwko 
P. P. S., a mianowicie endeków i ich sojuszników, 
komunistów, oraz w ykazał, że jedni i drudzy są w y­
tworem naszej długoletniej niewoli. Komuniści są 
bardziej niebezpieczni dla ruchu robotniczego, gdyż 
endecy to  jawni wrogowie ruchu robotniczego i w ca­
le sic z tern nie kry ją , a komuniści, w ystępujący o- 
becnie pod nazw ą związku p ro le tarja tu  m iast i wsi, 
będąc p a rtją  robotniczą i działając w śród mas ro ­
botniczych, rozbijają solidarność robotników i o sła ­
biają  przez to  stanowisko p ro le ta rja tu  w  walce z 
reakcją. Oni to wspólnie z endecją w alczyli prze­
ciwko rządow i Moraczewskiego,

W  imieniu Zw. pr, m. i wsi zabrał głos Saboń, 
który  zam iast odeprzeć zarzuty, na k tóre  ̂  w idocz­
nie nie m iał nic do powiedzenia, napadał na P. P. S. 
W  powtórnem przemówieniu tow. Szczypiorski zde­
maskował obłudę i iem agogję komunistów, którzy 
przv pomocy kłamstw- i oszczerstw  pod adresem 
P, P. S. s tara ją  się oszukiwać flfcsy robotnicze.

Towarzyszom naszym burzą oklasków dzięko­
wano za przem ówienia. W iec zakończył się okrzy­
kam i na cześć P. P. S. i zwycięstwa podczas wybo­
rów listy  N r. 2.

Nowo-Radomsk.
(K orespondencja w łasna).

Dnia 10-go w rześnia odbył się w  Radomsku, 
na placu obok sali „Kinema", wice wyborczy P,P.S. 
Pomimo, że wiec ten dopiero w ostatniej chwili był 
zwołany i pomimo, że w tym samym czasie w  sal: 
„Kinema" m iał się odbyć szeroko w okolicy roza- 
gitowamy wiec Ch - je - ny, robotnicy i włościanie 
pospieszyli na wiec P. P. S.

W iec zagaił tow. Lenk, k tóry  też ob jął przew od­
nictwo. Spraw ę wyborów i haseł wryborczych re ­
ferował tow. poseł Pużak. Mówca zaatakow ał sil­
nie reakcję, k tó ra  bojąc się jawności i  k ry tyk i so­
cjalistycznej, u rządza jak np. w R adom sku wiece, 
na k tóre wpuszcza nietylko za zaproszeniami, ale 
wogóle, bojąc się przeciwników-, naw et posiadają­
cych zaproszenia nie w-puszcza do sali. Obecni w 
okrzykach piętnowali reakcję i ich m acherki zgro­
madzeniowe. oklaskując przemówienie posła.

Następnie przem aw iał tow. Lenk, który  specjal­
nie omawiał rolę N.-D-cji podczas wojny. W  koń­
cu przyjęto jednogłośnie rezolucję, w yrażającą zau­
fanie posłom socjalistycznym i stw ierdzającą, że 
ogół robotników i w łościan głosować będzie n a  listę 
P. P. S. Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" 
wiec rozwiązano. *

Nadmienić należy, że po wieću R. P. S. na  sali 
„Kinema" została tylko nieliczna garstka miejsco­
wych kołtunów' i paskarzy, p rzed którym i produko­
w ał się p. W ierczak z W arszawy.

STRONNICZOŚĆ STAROSTW A W  RADOMSKU 
W  MIANOW ANIU PREZESÓW  K O M ISJI 

OBWODOWYCH.
Burm istrz m. R adom ska przedstaw ił Radzie 

M iejskiej do zatw ierdzenia listę prezesów komisji 
obwodowych, nadesłaną przez starostwo.

Towarzysze nasi w R adzie M iejskiej zaprote­
stowali przeciwko stronniczemu wyborowi kandy­
datów, należących do stronnictw  prawicowych, z 
zupełnem  pominięciem reprezentantów  szerokich 
mas.

Rezolucja, w niesiona przez naszych towarzyszy, 
żąda anulowania powyższej listy kandydatów  i 
stwierdza party jne stanowisko starosty, p. H arm a- 
ty, który, bez porozum ienia się z Zarządem  m iasta 
samowolnie przedstaw ił prezesowi Okręgowej K o­
misji W yborczej party jną  listę przewodniczących 
obwodowych komisji. W  sprawie stronniczych czyn­
ności p. H arm aty rezolucja prosi o dyscyplinarne 
dochodzenie. Następnie rezolucja stw ierdza p a r­
tyjne stanowisko prezesa Okręgowej Komisji Nr. 17. 
sędziego Imienińskiego, k tóry  listę prezesów Komisji 
Obwodowych, przedłożoną przez kompromis w szyst­
kich stronnictw  politycznych do zatw ierdzenia, o d ­
rzucił, zatw ierdzając listę starosty H arm aty. Dalej 
rezolucja głosi: „Rada M iejska opierając się na 
praktykach sędziego Imienińskiego, jako prezesa 
Komisji W yborczej do R ady M iejskiej w Radom ­
sku, stw ierdza, że niem a do tego człowieka n a j­
mniejszego zaufania i prosi o  mianowanie na to s ta ­
nowisko człowieka bezstronnego ’.

Czasopisma nadesłane.
„Lot”, csrasapiśmo pcswi-ęcoine zagadaietmom 

lotnictwa i żeglugi powietrznej. Ukazał «ię numer 
czwarty, wrześniowy. Cena mk. 400.
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W sprawie dozorców domowych.
Na ostatniem  ogólnem zebraniu swego Związ­

ku klasow ego dozorcy zastanaw iali się nad swem  
położeniem  materjalnerr. W  związku z  tem  om a­
w iano wniosek Klubu Raanych P. P. S., uchw alo­
ny na R adzie M iejskiej dnia 4 itiaja 1922 r., a p o ­
staw iony przez tow. Praussową. W niosek tea  
brzmi: „Rada M iejska wzywa M agistrat do obli­
czenia  kosztów czyszczenia ulic i płacenia za pra­
cę tę dozorcom domowym".

P o dyskusji, w której brało udział w ielu m ów­
ców , przyjęto następującą uchwałę:

„W  m yśl wniosku Klubu Radnych P. P. S. z dn. 
4 maja 1922 r Ogólne Zebranie dozorców domowych 
w zyw a Zarząd Związku do wystąpienia energicz­
nego w jaknajkrótszym  czasie do M agistratu w  ce ­
lu zrealizowania słusznego wniosku radnych P.P.S. 
i uzyskania od M agistratu wynagrodzenia za pracę 
na korzyść miasta".

„Zważywszy, że pracę tę dozorcy wykonywają  
dotychczas za darmo, że zm uszani są do tej pracy  
na zasadzie carskich przepisów, niezgodnych z 
konstytucją polska, że praca ta pochłcnia lwią część  
czasu i nie pozwala przyjąć żadnej dorywczej pra­
cy -p rzy  tak niskich wynagrodzeniach, jakie otrzy­
mują dozorcy domowi, żądam y usunięcia wyzysku, 
uprawianego na dozorcach domowych przez M agis­
trat m. W arszawy".

;Ostatni strajk dozorców domowych w  W arsza­
w ie hył ciężką w alka dla dozorców, ponieważ tak 
Rząd jak i Sejm reakcyjny nie był zdolny roz­
strzygnąć wynagrodzenia dozorców, \  posłow ie zaś 
7. pod znaku chrześcijańskiej demokracji, ci, którzy  
obłudnie nibyto na korzv ic  dozorców p-acują, w  
osobie posła G dvka, sprzeciw ili się wnioskow i K łu­
t y  poselsk iego P. P. S., który m ówił, iż do m iesza­
nej kom isji rozjemczej winni w ejść i lokatorzy.

Podczas  osta tniego s t ra jk u  zgłosiły  się do S e j ­
mu delegacje Związku dozorców domowych z d e le ­
gacją Związku lokatorów. L o k a to rzy  na u tysk iw a­
nia kamienicznikówr, że nie mają czem płacić, o- 
św iadczyli: „my chcem y p łacić całkow ite w yna­
grodzenie dozorcom dom owym i tylko z prawem  
kontroli". A le  chadecy zam iast bronić  interesów  
dozorców', zw alczali^ vn iosek  P. P. S, i nie chcieli 
dopuścić lokatorów do kontroli.

S ta ło  się  w edług w oli chadeków. K am ienicz- 
nikom  pozostaw iono stary sposób w y p ła ca n ia  p en ­
sji dozorcom, t. j. pozostawiono im możność dal­
szego okradania dozorców z płaconych przez lo k a ­
torów na dozorcę p i e n i ę d z y .  Z tego, co dał Sejm  
(ustawą o Nadzw yczajnych Komisjach R o z jem ­

czych), wykom binowano dozorcom 500% podw yż­
kę i trzy m iesięczne w ypow iedzenie pracy. A  jak  
to wym ów ienie w ygląda? W ystarczy, aby dozorca  
upom niał się c  pensję, jaką przyznała mu K om isja  
Rozjem cza, aby natychm iast został podany do są­
du o eksm isję, przyczem  sa.dy, wbrew orzeczeniu, 
nie dają terminu trzym iesięcznego, lecz w ydają w y­
roki opatrzone rygorem natychm iastowej w ykonal­
ności.

Po chadecku załatw ia też sprawy dozorców  
M agistrat m. W arszawy. Podczas strajku dozor­
ców, nie nam yślając się, uchw alił na czyszczenie  
m iasta kredyt w  sumie 28 m iljonów, z zastrzeże­
niem, iż sumę tę  w yznacza na' jeden m iesiąc. Lecz  
rok już upływ a jak M agistrat nie może zdecydo­
w ać o żądaniu dozorców domowych u/ sprawie w y­
nagrodzenia za pracę na ulicach m iasta. D la m ia ­
sta dozorca musi pracować darmo, przytem  różne 
Kom isje Sanitarne sypią kary na dozorców bez l i ­
ku. A le  za to, że dozorcy zam iast m ieszkania da­
je się  cuchnącą norę bez okien i podłogi, ociekającą  
w ilgocią, sąsiadującą często z  klozetem  —  to za  to 
nie piszą nikcmtn kary.

Za to, że gospodarz w ypędza dozorcę do dyżur­
ki na m ieszkanie, jego zaś m ieszkanie sprzedaje, 
a o ile dozorca nie zgodzi się. to wyrokiem  sądu 
eksm ituje go natychm iast, za to nie piszą kary.

A le  jak w padnie L. O. S. i spostrzeże, że ta 
niesforna lokatorka z trzeciego piętra zam iast do 
śm ietnika w yrzuciła  kok) n iego śm ieci —  pisze ka­
rę i to zam iast lokatorce —  dozorcy.

Za to, że w ła śc ic ie l nie kupi odpowiednich na­
rzędzi do oczyszczenia kanałów , pisze się karę do­
zorcy, przew yższającą nieraz dwukrotnie jego pen­
sję m iesięczną.

Taka jest drobna ty lko cząstka nasżej krzyw­
dy. A le  jak na to poradzić?

Jak  postępuje chadecja, tego m ieliśm y dowód  
podczas ostatniego strajku dozorców domowych. 
A b y pokłócić dozorców i złam ać ich solidarność, 
prowodyrzy chadeccy w ydali podłą odezw ę z na- 
naściam i na Związek klasow y. W iedzieć winni do­
zorcy, że dopóki w ierzyć będą chadekom, dopóty bę­
dą rozbici i słabi. Bo chadecy są partją, która bro­
ni nie robotników, lecz burżuazji.

To też przy nadchodzących wyborach do Sejmu  
i Senatu, dozorcy domowi m. W arszaw y głosow ać  
winni na lis tę  P, P. S.

G raj.

Na marginesie.
Ukazały się w obiegu pierwsze bank­

noty po 10.000 mk.
O ile nąnt wiadomo, to tylko potworek 

austriacki, bankrutujące Niemcy, no i za- 
narchizewana Rosja posiadają banknoty 
pięciocyfrowe.

Że Polska weszła do tej kompanji, jest 
tc wyłączną zasługą bankierów, spekulan­
tów, waluciarzy, szmuglerów i innych pas- 
karzy, politycznie zorganizowanych w 
Ch-je-nie. Ta ostatnia z powodu nowych 
banknotów z pewnością nie omieszka pod­
nieść wrzask na całą Rzeczpospolitą i za­
atakować ministra Jastrzębskiego, jako 
sprawcę tej nowej i w skutkach swych nie­
obliczalnej „klęski narodowej", do kłorej- 
bv nie doszło, gdyby lewica sprzysiężona z 
Belwederem nie obaliła gabinetu Korfan­
tego wraź z tkwiącym już w gabinecie tvm 
p. Michalskim — podskarbim.

Jednocześnie z pojawieniem się no­
wych banknotów zapowiedział minister 
skarbu puszczenie w obieg metalowej mo­
nety zdawkowej.

Wracamy się w ten sposób do czasów 
przedwojennych kiedy pieniądz był okrą­
gły i toczył się. z rąk do rąk kołem, jak ta 
fortuna, której jest symbolem i wyobrazi- 
cielem. Niestety!

Nie łudzimy się, byśmy już wkrótce 
mieli własną złotą lub srebrną monetę. 
Zbyt wiele złota i zbyt wiele srebra sku­
piło się w prywatnych rekach, by skarb 
polski nu taki zbytek mógł sobie pozwolić! 
Ale też nie spodziewajmy się monet war­
tości fenigowej. Czasy fenigów dawno już 
przebrzniiału. Fenig umarł i stał się poję­
ciem abstrakcyjnem.' Jak wygląda fenig 
mało kto wie jak mało kto wie, jak wy­
gląda atom lub molekuła, znane nam tylko 
z teorji. Jeszcze tylko w szkołach uczą 
dzieci że marka dzieli sie nu 100 fenigów. 
Na ICO teoretycznych fenigów.

Zapowiedziana moneta obiegowa pra­
wdopodobnie będzie wartości 20-marko- 
wej. Za 20 bowiem marek można dzisiaj je­
szcze nabyć guzik i to najlichszego gatun­
ku. Pudełka zapałek za 20 marek już dzi­
siaj nikt nie kupi.

Matematycznie rzeczy biorąc, moneta 
projektowana powinna być 200 razy więk­
sza i 200 razy cięższa od dawniejszej dzie- 
sięciofenigówki. Byłby to więc krąg żelazny 
wielkości pokrywy od dużej beczki cukru. 
Pieniądz taki byłby wielce oryginalny, ale 
kolidowałby z nąszemi kieszeniami i na- 
szenii portmonetkami. Prawdopodobniej- 
S7em  więc jest. że Ministerjum Skarbu ka­
że bić nowy bilon  w postaci ciężarków wa­
towych. Taki ciężarek, pospolicie gwich- 
tem zwanv, bodzie wygodny do noszenia i 
dogodny do obrachunków, do rozrachun­
ków, a szczególnie do porachunków i do

załatwiania pretensji pieniężnych i nieko­
niecznie pieniężnych.

Zwłaszcza w okresie przedwyborczym 
ta „moneta obiegowa" może wielkie usługi 
okazać Chjenistom, jako ważki argument 
przekonywający i jdko narzędzie do wbi­
jania przekonań endeckich w głowy ludzi 
odmiennych poglądów.

Roman Boski.

ZŻYDZ1AŁY FASZYZM.
Endecy od kilku tygodni upajają się 

faszyzmem włoskim, a rozmaite Siudaki i 
Wróble w praktyce już stosują metody fa­
szystów. Zamorscy i Grabowscy zalecają fa­
szyzm, jako ruch „narodowy", wyrosły z 
głębi ducha „narodowego" Włoch i dążący 
cló otrząśnięcia z siebie naleciałości cudzo­
ziemskich. (Zamorski radzi tedy Polsce za­
szczepić u siebie naleciałość cudzoziemską, 
włoską!)

Ale, o zgrozo! Oto pismo węgierskie 
„Pester Lloyd" donosi, że na naczelnych 
stanowiskach faszystów czynni są Żydzi! 
Tak np. jednym, z przywódców faszystów 
jest Aldo Finzi, przyjaciel dAnnunzia, da­
lej należy do przywódców faszystów Phi­
lipsem, poseł z Florencji!

Okazuje się, że endecy pod różnymi 
pozorami robią reklamę „anonimowemu" 
mocarstwu!!

PRZYJAZD TOW. MORACZEWSKIEGO 
DO AMERYKI.

Dn. 1-go września o godz. 1-ej po po­
łudniu, na pokładzie parowca Cunard Line 
, Berengaria" przybył do Nowego Jorku j 
tow, Jędrzej MOraczewski. Na okręcie po­
witał pierwszego premjera rządu niepodle­
głej Rzeczypospolitej konsul p. S. Grotow­
ski.

Po wywiadzie reporterów amerykań­
skiej i prasy, w którym poseł Moraczewski 
rzucił krótki pogląd na sytuację politycz­
ną w Polsce, powitał gościa komitet Związ­
ku Socjalistów Polskich z redaktorem „Dz. 
Ludowego" M. Sokołowskim i tow. A .Łoj- 
ko, sekr. okr. na czele. W imieniu innych 
organizacji powitali posła MOraczewskie­
go: ob. B. D. Kułakowski w imieniu K. O. 
N„ ob. W. Bojan-Błażewicz w imieniu Ra­
dy Oświatowej, ob. A. Korona i ob. E. Ku­
lik w imieniu P. S. L. „Wyzwolenia" i ob. 
F. Popławski w imieniu Stowarzyszenia 
Mechaników Polskich.

Przv wyjściu z przystani witały owa­
cyjnie pósła MOraczewskiego delegacje od­
działów okolicznych Z. S. P. i spora gro­
madka osób, niektórzy przybyli nawet z 
dalszych okolic.

Niemałą sensacją — pisze „Nowy 
Świat" — dla reporterów amerykańskich 
było oświadczenie posła Malczewskiego, 
że Piłsudski nie będzie kandydował na sta­
nowisko prezydenta.

iia mm
— Z Helsingforsu donoszą pod datą 10 

b. m., że skazani na śmierć eserzy od 6 dni 
uprawiają głodówkę. Eserzy są zupełnie 
wyodrębnieni od reszty aresztantów Łu­
bianki (więzienia Czeki). Zakazano im 
wszelkiego komunikowania się z innymi 
więźniami.

—  W A ustrji robotnicy drukarscy od m iesiąca  
strajkow ali w skutek oporu przedsiębiorców, którzy  
nietylko nie godzą się  na udzielenie podwyżki, ale 
żądają przedłużenia czasu pracy ponad obowiązu­
jące ustawowo 8 godzin dziennie. W obec tego za­
rząd klasow ych zw iązków  zawodow ych Austrji 
wezv.a! w szystkich członków  organizacji zaw odo­
w ych do opodatkowania się  na rzecz strajkujących  
w  w ysokości 1-godzinnej p łacy. Oprócz tego K o­
m isja zawód, ofiaruje fundusze sw e strajkującym  
drukarzom (25 tys. osób).

Z powodu strajku, który w ybuchł 4-go b. m. 
nie ukazały się  też pism a codzienne, w  tej liczbie  
socjalistyczna „Arbeiterzeitung" Poniew aż jednak  
strajk przed łużył się. a także i w  związku z uchwa­
łą  pow yższą, drukarze postanow ili w ydaw ać dzien­
nik socjalistyczny, który też ukazał się  poraź 
pierw szy w  dn. 13 b. ro.

W  wyniku odezw y związku zawód, złożono  
natychm iast na rzecz strajkujących 33.189.906 ko­
ron, drugiego zaś dnia 51.874.381 koron.

Strajk zakończył się  przed trzema dniami.
—  Sprawa Austrji przybrała na posiedzeniu  

Ligi Narodów taki obrót, że podług projektu mar­
kiza Imperiali, m iałaby pow stać kom isja m iędzy­
narodowa, urzędująca w  W iedniu, i mająca w ładzę  
dyktowania, jakie m ają być podatki w  A ustrji i 
jakie mają być poczynione oszczędności. Równa  
się  to, oczyw iście, oddaniu Austrji pod kuratelę  
obcych państw. Prałat Seipel mimo to wci;iż głosi, 
że A ustrja może ze spokojem  oczekiw ać wyników  
, rozbicia się rokowań genewskich"!...

—  „Pester Lloyd" donosi, że pos. Friedrich, 
jeden z najczynniejszych dzia łaczy reakcyjno-po- 
gromowych, przystępuje do zorganizowania w ęgier­
skiego ruchu faszystów  wr ścisłym  porozum ieniu z 
faszystam i w łoskim i. W  tym celu podobno od w ie­
dzili niedawno Budapeszt dwaj przyw ódcy faszy­
stów  w łoskich, dwaj zaś W ęgrzy udali się  do 
W łoch. Friedrich werbuje też zwolenników wśród  
posłów  parlamentu w ęgierskiego, zw łaszcza pogro­
m owego związku „budzących się  Węgrów" z pos, 
Hir, H egedus i Hej j as, oraz b. posłem  W eissem  na  
czele. Faszyści w ęgierscy mają w krótce w ydać  
manifest do „ludu". Pism o w ęgierskie podaje w ia ­
dom ość pow yższą z zastrzeżeniem , albowiem jeśli 
sądzić z nazwisk organizatorów faszyzm u w ęgier­
skiego. ruch ten m iałby charakter skrajnie antyse­
micki, podczas gdy faszyzm  urloski lic zy  p o śró d  
sw ych  p rzyw ó d c ó w  ta k że  Ż ydów !

—  Z kroniki nowych represji bolszewickich, 
skierowanych przeważnie przeciwko inteligencji, 
wym ienić należy: skazano na wygnanie A nnę Afch- 
m atewą, poetkę, której ostatn ie utw ory zawierają, 
podług bolszwików, „niebezpieczne idee". Achm a- 
towa iest w dow ą pb rozstrzelanym  w  r. ub. poecie  
Gum ilewie. Dalej' zaaresztowano pisarza Zamjati- 
na, jednego z kierowników w ydawnictwa „litera 
tury oświatowej", gdzie zarazem uw ięziono w szyst­
kich pracowników, nie w yłączając dziew cząt do ob­
sługi. Zaaresztowano też głównych w spółpracow ni­
ków  „Domu P isarzy”, jak Charitona, W ołkow skiego  
5 innych.

PA R T JA  „PR OLETARJATU" DĄŻY DO JA K - 
NA JM N IEJSZEG O  POW O DZENIA RO BO TNI­

KÓW.
K kom unistycznej „Prawdzie", w ychodzącej w  

Katowicach, w  numerze z 27 sierpnia znajduję się  
korespondencja z W arszawy p. H. S. Kam ieńskiego. 
Autor korespondencji zaczyna od ubolewania, że 
partje panujące w P olsce „chciały zapewnić całko­
wite, w yłączne panowanie m ałej garstce obszarni­
ków, burżujów i bqgatych gospodarzy polskich  
(podkreślenie p. Kam ieńskiego) i żadnych innych".

Po w yrażeniu swej głębokiej troski o los ob­
szarników, burżujów i niepolskich bogatych go­
spodarzy, p. Kam ieński w  końcu streszcza, żc „kla­
sa robotnicza idzie do wyborów rozbita. Praw dzi­
wa partja proletariatu, partja kom unistyczna, nie  
m oże liczyć na w ielk ie pow odzenie przy nadcho­
dzących wyborach. A le  robotnicy, św iadom i swych  
interesów klasow ych, będą głosow ali tylko na par- 
tję komunistyczną' .

W spaniała zachęta! K om uniści poto rozbijają  
ruch robotniczy, poto zwalczają socjalistów , aby 
zapewnić komunistom... k lęskę wyborczą!! Św iado­
mi robotnicy istotnie sprawią komunistom oczek i­
waną przez nich klęskę, ale nie dopuszczą do roz­
bicia robotników przy wyborach i ław ą głosow ać  
będą na kandydatów socjalistycznych!

polityczna
POBYT NACZELNIKA PAŃSTWA 

W RUMUNJI.
W piątek rano w okolicy Predealu. 

gdzie przebiegała dawna granica rumuńska 
oraz gdzie podczas wojny rozgrywały się 
wielkie bitwy, odbvlv się na cześć Naczel­
nika Państwa manewry strzelców alpej­
skich. Marszałek przybył w towarzystwie 
króla Ferdynanda, który osobiście kiero­
wał samochodem. Manewrom przypatry­
wała się królowa wraz z księżniczkami He­
leną i fre-ną, książę następca tronu, ksią­
żę Mikołaj członkowie rządu, korpusy dy­
plomatyczne w pełnym składzie, generali- 
cia oraz członkowie poselstwa polskiego. 
Minister Narutowicz przybył w towarzy-

cznych Duca, z którym odbył dłuższą roz­
mowę. Po manewrach marszałek Piłsud­
ski udekorował króla Ferdynanda ordered 
, Virtuti Militari", poczem nastąpiła detlA' 
da batalionów strzelców alpejskich i bate­
rii artylerji pod dowództwem księcia na­
stępcy tronu Karola.

Po ukończonych manewrach książę 
następca tronu wydał obiad na cześć mar­
szałka Piłsudskiego.

Obiad galowy na cześć Marszałka Pił­
sudskiego zgromadził u stołu biesiadnego 
rodzinę królewską, Marszałka wraz ze świ­
tą wszystkich członków rządu oraz caN 
dwór. Naczelnik Państwa zajął miejsce p° 
prawej stronie królowej. Po lewej książ? 
następca tronu. Król zajął miejsce vis a 
vis Naczelnika Państwa. Dalej na le­
wo — minister Narutowicz, dalej na pra­
wo —• książę Mikołaj. Król Ferdynan« 
wzniósł toast na cześć Marszałka Piłsud­
skiego, który na ten toast odpowiedział' 
Następnie odbył się cercie, podczas które­
go rodzina królewska bardzo uprzejmi® 
rozmawiała z członkami poselstwa polskie­
go. Przyjęcie przeciągnęło się do północy 
w atmosferze bardzo serdecznej*

M '

*
* *

rumuńskiego ministra spraw zagrani-

Onegdaj o godzinie 17-ej Naczelnik 
Państwa przyjął w pałacu królewski^1 
członków korpusu dyplomatycznego i dele­
gację miasta Bukaresztu z wiceprezyden­
tem drem Skupiewskim na czele. Dr. Sku- 
piewski jest pochodzenia polskiego. Mar­
szałek przyjął również wybitnego historV- 
ka i wielkiego przyjaciela Polski profesora 
Jorgę. ,

*

Minister Narutowicz przyjął w piątek 
przedstawicieli prasy, przyczem dał szereg 
odpowiedzi na zapytania, dotyczące sta­
nowiska Polski w stosunku do Małej En- 
tenty, w sprawie stosunków z Rosją so­
wiecką, z Litwą, oraz na zapytanie, czy i W 
jakiej mierze wypadki na Bliskim Wscho­
dzie mogą mieć wpływ na politykę Polski- 
Kończąc rozmowę, minister Narutowicz dał 
wyraz uczuciom głębokiej przyjaźni Polski 
dla Rumunji, dodając, że Polska w wyso­
kim stopniu liczy na zacieśnienie stosun­
ków ekonomicznych z Rumunją.

*
*  *

Wczoraj o godz. 13-ej marszałek dwo­
ru oraz minister królewski wydali w pałacu 
królewskim śniadanie dla świty marszałka^ 
Piłsudskiego. Minister dworu wzniósł toast 
na cześć gości, których ppbyt, jak zazna­
czył, zostawi niezatarte wspomnienie w Ru­
munji. Minister dziękował gościom za ich 
uprzejmość i zakończył toast polskiemi sło­
wami: „Do widzenia". W odpowiedzi mi­
nister Targowski podziękował za gościnę i 
niezwykle uprzejme przyjęcie, jakie cały 
dwór królewski zgotował wszystkim człon­
kom świty. Wizyta marszałka Piłsudskie­
go w Sinai — mówił minister Targowski — 
będzie dla naszego kraju niezapomnianein 
wydarzeniem, któremu będzie zawsze to­
warzyszyło uczucie wdzięczności za Pań­
ską gościnność, Panie ministrze. Wnoszę 
kielich za Pańskie zdrowie i pozwalam so­
bie powtórzyć słowa „do widzenia". Gdy 
minister wymawiał ostatnie słowa, przy 
wszystkich stołach odezwały się głosy: „W 
Warszawie".

*

Wczoraj w południe marszałek Piłsud­
ski w towarzystwie królowej i księcia na­
stępcy tronu, odbył samochodem przejażdż­
kę w góry.
PROJEKT SAMORZĄDU WOJEWÓDZ­

KIEGO W GALICJI WSCHODNIEJ.
Wczcraj PAT rozesłał tekst przedłoże­

nia rządowego o zasadach samorządu wo­
jewódzkiego w trzech województwach’ 
wschodnio-galieyiskich. Ponieważ iuż wc 
wczorajszym N-rze „Robotnika" podaliśmy 
dość szczegółowe streszczenie projektu, 
przeto — dla braku miejsca — całego tek­
stu nie drukujemy.

Prostujemy jedną tylko niedokład- 
Proiekt zawiera nie 27 art., jak pi-nosc.

salismv, lecz 30. Dwa ostatnie są formalne 
natomiast ważny jest art. 28.

„Samorząd pomienionych województw 
zostanie wprowadzony w życie najpóźniej 
u; du'a lata po ogłoszeniu, Niezbędne w tvrn 
celu zarządzenia wyda Prezydent Rzeczy- 
posnolitej na podstawie uchwały Rady mi­
nistrów".
SPRAWA GRANICY POLSKO-LITEW­

SKIEJ.
Delegaci Ligi Narodów do sprawy 

strefy neutralnej między Polską a Litwą 
kowieńską, pp. Saura i Łasicz, po kilku­
dniowym pobycie w Warszawie udają się 
do Wilna, skąd w towarzystwie przedsta­
wicieli władz polskich wyjeżdżają na gra­
nicę polsko-litewską dla zbadania stosun­
ków po stronie polskiej strefy neutralnej- 
Następnie delegaci Ligi Narodów udadzą 
się do Kowna i na stronę litewską pasa 
neutralnego. Około 15 października zakoń­
czą swą pracę i złożą raport przed Radą 
Ligi Narodów, która zależnie od wyników 
ankiety delegatów albo poweźmie cdrazit 
decyzję albo też poleci wydanie orzeczenia 
umyślnej komisji.

KONFERENCJA BAŁTYCKA.
W drugiej połowie października *  

Rydze ma się odbyć narada m in i s t r ó w
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*praw zagranicznych państw bałtyckich. 
Przedslawideła Litwy Kowieńskiej na na­
jadzie tej nie będzie.

Z RADY MINISTRÓW
Na poniedziałkowym posiedzeniu Ra- 

dv Ministrów minister skarbu Jastrzębski 
ma zapoznać Rząd z expose, które będzie 
Wygłodzone na jednem z najbliższych po­
siedzeń Sejmu. Pozatem omawiana będzie 
sprawa tianzyta z Niemiec do Rosji przez 
łerytorjum Rzplitaj Polskiej.

K OLEJE GÓRNOŚLĄSKIE
M ioisterjum Kolei Żelaznych komunikuje, ie  

nader trudne położenie, w jakiem  się znalazła dy­
rekcja katow icka spowodowane jest przyczynam i 
takiem i jak: 1) przecięcie gęstej sieci kolejowej no­
wą granicą, której kierunek, zastosowany do w ska­
zać politycznych, nie uwzględnia wymogów kolejo­
wych; 2) w adliw y stan  urządzeń kolejowych, o trzy­
manych po Niemcach, iak i hrak  i niedostateczne 
rozwinięcie stacji przetokowych i granicznych, zu­
żyte parowozy, brak w arsztatów  do napraw y tabo­
ru, brak  części zapasowych i t. p. D alej niedosta­
teczne wyszkolenie personcly miejscowego, który, 
pomimo wielkiego zapału do pracy, na razie nie 
może jeszcze w zupełności opanować sytuacji ru ­
chowej gruntownie zmienionej po przyłączeniu G. 
Śląska do Polski, a to tem bardziej, że z powodu 
grem jalnego porzucenia służby przez Niemców, k tó­
rzy mieli na zasadzie konwencji czasowo pozostać, 
kolejarze górnośląscy niższej kategorji służby m u­
sieli w wielu w ypadkach zająć stanowisko wyższe. 
3) Przejściow e przyczyny zewnętrzne jak i czaso­
we w strzym anie obrotu z G Śląska do A ustrji przez 
koleje czechosłowackie, ogólne przesilenie skut­
kiem zmiany warunków politycznych, utrudnienia 
celne i t. p. M inlsterjum Kolei niezwłocznie po 
objęciu kolei górnośląskich przystąpiło  do stopnio­
wego usuwania powyższych braków będpc zupzł- 
nie świadome tegc. że praca !?. wymaga dłuższego 
czasu i że do chwili jej ukończenia nie będzie moż­
na osiągnąć całkowitego polepszenia się stosunków 
ruchowych w dyrekcji katow ickiej. Dlatego też 
ministerjum kolei siostrę  równocześnie wszelkie 
możliwe środki w fermie pomocv sąsiednich dyrek­
cji kolei polskich, p rzy  rozw ikłaniu zatarasow ać w 
stacjach węzłowych przez delegowanie instrukto­
rów  fachowych, oraz przez zasilanie dyrekcii kato­
wickiej taborem, ściąg-nvm z innych dyrekcji na­
wet z uszczerbkiem tychże dyrekcji.

PR ZED^fT AW  IC ł F.LE PRZEMYŚLU SZW A JCA R ­
SKIEGO W' W ARSZAW IE

Dziś o godz. 14-ej odbyło się w sali hotelu 
•Bristol" śniadanie które w ydał kierownik mini- 

sterjnra Przem ysłu i H andlu dla przedstaw icieli 
rrzem ysłu szwajcarskiego, baw iącyj’n w W arszawie. 
N; przyjęciu byli ębccni tw rócz wszystkich człon­
ków wycieczki szwajcarskiej, charge d 'affaires 
Szwajcarski, p, Gignouz, przedsta wiciele m inister- 
ium spraw zagranicznych, oraz m iais‘cr)tim prze­
mysłu i handlu, wreszcie przedstaw iciele przem y­
słowych kół polskich.

ZAMACH NA SZKOŁĘ POLSKĄ W  KARW INIE.
..Robotnik Śląski" donosi:
Olbrzymie wzburzenie wywołało żądanie szo­

winistów cze’.kich i p. kom isarza Ivrutv, by w po l­
skiej szkole w Karwinie fokoło Ungru) odstąpiono 
fedną klasę dla czeskiej szkoły. Tysiące ludzi rho- 
dzi kolo szkoły — ludzie  sę zdecydowani nic od­
dać szko ły  Czechom.

Na razie rndoo*itny, że do szkoły tej chodzi 
Y 9 dzieci polskich, klóre maja w i ł  oddziałach ty l­
ko 6 klac do dyspozycji, czeskich dzieci n ‘umiast 
k a ł  podobno 80 — a okoliczne ? ':•>!v czeskie świe­
cą pustkami!

D elegacji, w ysłanej przez komit.-t /''Jzii itlsk i  
do starostwa, c^w iaderył p. dr. H crin g ,,ie  skoro bu-

nmn •3

dvnek s-1 ---t w.łaprnścia gminy, nie ntuie za­
bronić Krucie rozporządzania budynkiem. Obie­
ca ł jednak „wstawić się u K ru ty  za rodzicami pol- 
akiemi".

STOSUNKI POLSKO - UKRAIŃSKIE
P ełniący obowiązki charge d'affaires Rzpliłej 

'Polskiej przy Rządzie Ukrainy Sow ieckiej, p. Char- 
wat, zawezwany został do Mfrarszawy dla omówie- 
nia szeregu aktualnych spraw.

PRZYJAŹŃ NIEM IECKO - SOWIECKA.
Moskiewska „Ekonomiczeskaja ^ iż ó ”. z dn. 31 

ub. m. umieszcza kom unikat o tem, że niemiecki 
charge d'affaires w Moskwie stawił się u zastępcy 
Komisarza Ludowego Spr.^Zagr., K arachana i z po­
lecenia swego rządu złożył oświadczenie, w któ- 
r;m  informuje rząd  sowiecki o  ciężkie; sytuacji gos­
podarczej Niemiec, wywołanej spadkiem m arki i 

L drożyzną. Rząd niemiecki uczynił wszystko, co by­
ło w jego mocy, w celu przeprowadzenia polityki 
wykonania trak ta tu  wersalskiego. Rząd niemiecki 
prosi Sowiety, by ciężkie i poważne położenie, w 
jakiem znalazł się naród niemiecki, pomimo swej 
woli i mimo nadzwyczajnych wysiłków, było w yja­
śnione -narodowi rosyjskiemu.

P. K arachan oświadczył, żc nic może być w ąt­
pliwości co do uczuć sym patji i najgorętszego 
współczucia, jakie naród rosyjski żywi dla N ie­
miec i do ich mas pracujących postawionych w tak 
ciężkie warunki sytuacją wytworzoną po wojnie 
światowej. P. K arachan wyrazi! pewność, że u- 
itiowa, zaw arta w Rapallo, wytw orzyła w arunki do 
odbudowania i wzmocnienia trw ałych związków 
ekonomicznych między Niemcami a Rosją. Ta li­
niowa zasługuje na najpow ażniejszą uwagę, ponic- 
W-aż dzięki jej, jak  Rosja ze swojemi bogactwami 
Paturalnem i, tak  i Niemcy z ich możliwościami or- 
Sanizacyjnemi i technicznymi, znajdą siły dla' wza­
jemnej odbudowy gospodarstw a i finansów,

Robatrot conie-ajck 
swoje pismo codzienne.

W szyscy  do  na tychm ias tow ych  ofiar  na  f u n d u s z  
walki w y b o r c z e j  P. P. S

Każdy Towarzysz i Towarzyszko, oraz sym patycy P.P'S- 
nabyw ający Metalowy Znaczek Wyborczy, spein ią  swój o b o ­
wiązek reolnej pom ocy Pailjt w jej ciężkiej w alce z p zem ocą 
reakcji o  w olność i prawa P olskiego Ludu R oboczego Niech 
znaczek wyborczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie  sym bolem  
so lidarności i gotow ości ofiarnej dla P.P.S

Znaczek W yborczy m ożna nabyw ać w Sekre tariac ie  G e­
neralnym  C.K.W. P.P.S. w W arszawie, W arecka Nr. 7. Cena 
znaczka 5C0 mk. za sztukę. Tam że są  do nabycia nalepki wy­
borcze w cenie 50 m k., oraz W yborcze Listy c k ładko we'

W i ta ?  Koiatu Ecnlrany FAL
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Bordeaux, 16 września. (A. W.). „New 
York Herald'‘ donosi z Waszyngtonu, że a- 
ii) ery kańskie koła urzędowe otrzymały ze 
strony Anglji formalne zawiadomienie, iż 
l c.7. względu na sytuację w Europie, Anglja 
zamierza przystąpić do spłaty długu Sta­
nom Zjednoczonym. 15-go października An- 
glja zapłacić ma 125 miijcnów dolarów ty­
tułem odsetek na pół roku. Z końcem 
września przybędzie do Ameryki delegat 
angielski celem przeprowadzenia rokowań 
co do konwersji obecnego długu angielskie- 

j gc na obligacje długoterminowe

Z L i g i  Narodów
W ęgry przyjęto do Ligi Narodów

I l i  i  U i i

Genewa, 16 września. P.A.T. Prośba 
Węgier o przyjęcie do Ligi Narodów była j 
wczoraj popołudniu przedmiotem obrad 6 j 
komisji (politycznej) pod przewodnictwem 1 
Londona (Holandja). Prezydent zakomu­
nikował, że podkomisja uchwaliła jedno- I 
myślnie zalecić przyjęcie Węgier, ponie- j 
waż hr. Banffy złożył dostateczne wyjaśnię- ! 
nia co do gotowości Węgier dotrzymania 
zobowiązań międzynarodowych we wszel­
kich dziedzinach.

Czesko - słowacki delegat, Osusky, 
złożył oświadczenie, że otrzymał właśnie 
pismo od sekcji komisji odszkodowań w 
Paryżu dla spraw węgierskich, w którem 
powiedziano, że przed przyjęciem Węgier 
do Ligi Narodów należy stanowczo od nich 
zażądać, aby zaniechały oporu przeciwko 
żądaniom reparacyjnvm.

Na wniosek Askenazego powzięto u- 
chwaię co do przyjęcia Węgier przez akla­
mację, ponieważ delegat czesko-słowacki 
oświadczył, iż nie będzie się sprzeciwiał 
jednomyślnemu przyjęciu Węgier. Następ­
nie komisja przystąpiła do dyskusji w spra­
wie ochrony mniejszości.

K R E D Y T  D L A  A U S T R J I .
Genewa, 16 września. P.A.T. Komisja

wyłoniona przez Radę Ligi Narodów dla 
zbadania kwestji austrjackicj po obliczeniu 
czystego dochodu skarbu austrjackiego, 
przyszła do wniosku, że można udzielić 
Apstrji kredytu w wysokości 15 rnilj. fun­
tów szterlingów bez wszelkiego ryzyka. Su­
my tej zażądał swego czasu kanclerz Sei- 
pel, oświadczając, iż wystarczy ona na 
podźwignięcie Austrji z obecnego katastro­
falnego położenia. Propozycję, domagają­
cą się ostrej kontroli dochodów odrzucono, 
mając na uwadze, iż kontrola taka narusza­
łaby prawa suwerenne Austrji. Obecnie 
chodzi już tylko o to, które państwo przyj­
mie gwarancje w związku z powyższym 
kredytem dla Austrji. Wiadomość o po­
wyższej uchwale komisji już wpłynęła na 
znaczny spadek cen środków żywności w 
Wiedniu, dochodząc nawet, w niektórych 
artykułach do 30 procent.

PROTEST NIEMCÓW CZESKICH.
Genewa, 15 września. P.A.T. Gene­

ralnemu Sekretarzowi Ligi Narodów złożo­
ny został wczoraj memoriał licznych związ­
ków niemieckich, znajdujących sie w obrę­
bie państwa czechosłowackiego. Memorjał 
protestuje przeciwko wywłaszczeniu przez 
rząd czeski posiadłości niemieckich.

P o ł o ż ° n i e  n a  B l i s k i m  W s c h o d z ie
WARUNKI ROZEJMU.

Angora, 16 września. (PAT.) Z miaro­
dajnej strony donoszą, że, tureckie Zgro­
madzenie Narodowe jest gotowe • zawrzeć 
rozejni pęd następująceici warunkami: 1)
opróżnienie całego terytorjum, obsadzone­
go przez nieprzyjaciela oraz bezwarunkowe 
wydanie całego materjału wojskowego i 
środków żywności, 2) uznanie nieograniczo­
nego zwierzchnictwa Turcji nad Azją Mniej­
szą i nad Trać ją i zrzeczenie się pretensji 
do tych tery ter'ów, 3) odszkodowanie za 
wszystkie szkriy, które naród turecki po­
niósł skutkiem działań wojennych, 4) wy­
danie wszystkich osób, które w czasie inwa­
zji dopuściły się okrucieństw.

STRATY GREKÓW.
Berlin, 14 września. (A. W.) Rząd an- 

gorski podał w oficjalnym komunikacie 
straty armji greckiej, jak następuje: 3 kor­
pusy, złożone z 12 dywizji, zostały rozgro­
mione, dwie trzecie armji greckiej dostały 
się do niewoli wraz z 3 dowódcami dywizji, 
sztabem i głównodowodzącym. Jedynie je­
denasta dywizja grecka stawia jeszcze opór 
na północ od Brussy, lecz znajduje się w 
krytycznem położeniu. \

PRZYCZYNA POŻARU W SMYRNIE.
Londyn, 16 września, (PAT.) Jak do­

noszą ze Smyrny do „Daily Mail", generał 
turecki, komendant miasta, oświadczył, iż 
pożar w Smyrnie jest dziełem bandy Ar­
meńczyków', którzy nagromadzili mnóstwo 
broni i amunicji: wobec niemożności uciecz­
ki podp-dili zamieszkiwaną przez nich dziel­
nicę. Według informacji „Daily Mail*’, 22 
Armeńczyków podpalaczy zostało areszto­
wanych.
POMOC DLA MIESZKAŃCÓW SMYRNY

Waszyngton, 15 września fPAT.) Reu­
ter. Amerykański komisarz w Konstantyno­
polu admirał Bristol otrzvmal polecenie 
wryrraccwania kolektywnego planu organi­
zacji '•atuukowai dla mieszkańców Smvroy. 

LOS KONSULATÓW W SMYRNIE.
Londyn, 16 września. (PAT.l Angiel­

ski generalny konsul w Smyrnie donosi, że 
wszystkie konsulaty w Smyrnie zostały 
spalone, z wyjątkiem belgijskiego, norwes­

kiego i duńskiego, które leżały nieco dalej 
od dzielnicy handlowej.

GROŹBA ZBOMBARDOWANIA 
SMYRNY.

Londyn, 15 września. (PAT.) Według 
doniesienia agencji Reutera z Aten, dzien­
niki greckie zamieszczają wiadomość, iż 
wobec odmówienia ze strony Kemala Paszy 
przyjęcia admirała angielskiego, len ostatni 
przesłał Kemalowi notę, w której grozi 
zbombardowaniem dzielnicy tureckiej, jeże­
li rozruchy trwałyby nadal.

NEIJTR \L N O ść CTF.śNIN.
Londyn, 15 września. (PAT.) Gabinet 

londyński zgadza się w zupełności z Fran­
cją i Włochami cc do konieczności utrzy­
mania neutralności cieśnin, w oczekiwaniu 
na ostateczne uregulowanie tej sprawy przez 
konferencję pokojową. Sprzymierzeńcy są 
gotowi wysłać posiłki do strefy neutralnej, 
zagrożonej atakiem ze strony Turcji. Do­
wódcy odnośnych flot koalicyjnych otrzy­
mali instrukcje, aby nie dopuścili do prze­
kroczenia cieśnin przez tureckie siły zbroj­
ne. Rada ministrów postanowiła, ogólne 
uregulowanie kwestji Bliskiego*^ schodu 
ma nastąpić na konferencji, mającej się od­
być w najbliższym czasie. W skład konfe­
rencji weszliby sprzymierzeni, przedsta­
wiciele Turcji, Grecji oraz Serbji i Rumu­
nii,  ̂ mających żywotny interes w uregulo­
waniu lei sr»rawv.

RADOŚĆ WŚRÓD MAHOMETAN.
Londyn, 16 września. (A . W.) Tureckie 

zwycięstwo wywołało ogromną radość w 
całym świecie mahometańskim. W A le k s a n ­
d r i i  i w’ Egipcie odbyły si ęolbrzymie mani­
festacje, tryumf Turków święcono wśród 

I nieskończonych Dochodów
•STANOWISKO R U M U N J T .

Bukareszt, 15 września, P.A.T. (Ra- 
dor). W botach dyplomatycznych zapew­
niają, że Rumunia zachowa stanowisko 
Torr-zekuUoe śledząc z uwaga wypadki na 
Bliskim Wschodzie, które maią dla niej. 
r r . a - T ż v w c f n e .  Rumunja będzie współ­
pracowała z innemi mocarstwami nad roz- 
wiazaniem kwestii cieśnin, pragnąc przy- 
tem, aby żadna decyzja nie została powzię­
ta bez jej udziału.

Snu HiitfłMi oDVwi
ODPOWIEDŹ RZĄDU RZESZY.
Berlin. 16 września. P.A.T. Prezydent 

Banku Rzeszv, Havenstein, prawdopodob­
nie w poniedziałek, lub wtorek powróci do 
P^rlipn i doniero po jego powrocie udzielo­
na bedzie odpowiedź na notę belgijską.

GWARANCJE ANGIELSKIE.
Berlin, 16 września. P.A.T. Prezydent

Banku Rzeszy. Havenstein. przybył donie- 
| ro w"zon i do Londynu. Celem podróży 
t jego jest. skłonienie banku anielskiego do 

przvicma na siebie w o b e c  Belgii gwarancji 
70 w kurw nie  niemieckich bonów skarbo­
wych w przeciągu 6 miesięcy, podeza^ gdy 
Niemcy ze swej strony będą sie starały wy­
konać swe zobowiązania, orzvicte

Dublin. 16 września. (PAT.). Powstań­
cy zostali wyparci po gwałtownej walce ze 
wszystkich budynków, do których wtar­
gnęli.

Londyn, 16 września. (PAT.) Wolff.
W Dublinie doszło wczoraj do poważnych 
walk karabinowych. W nocy centrala elek- 

j tryczr.a była w rękach powstańców.

imm iirai! i S i
Rewel, 16 września. (PAT.). Z Mo­

skwy' donoszą, że areszty w Rosji sowiec­
kiej trwają nadal. Ostatnio dokonano a- 
resztowań anarchistów, a nawet także 
członków p-.rtji komunistycznej, podejrze­
wanych o nielojalność względem rządu.

łom. M a i  iii ’Mśsil.
W dn. 8 b. m. zmarł na wiecu, zwoła­

nym przez. Polską Partję Odrodzenia (Po­
piel) stary i zasłużeny towarzysz Stanisław 
Wierbiński, przeżywszy lat 61.

Tow. Wierbiński pracował w partji od 
ląt 30, stojąc zawsze i wszędzie w obronie 
ludu pracującego. W ostatniej chwili swe­
go życia, kiedy doniesiono mu, że zjechali 
się do Gniezna agitatorzy wrogiej nam par­
tji (Popiel), mimo swej starości i słabości 
pośpieszył natychmiast na wiec i tam, po 
referacie, w którym w ohydny sposób 
szkalowano P. P. S., zabrał głos i odparł 
poczynione zarzutv.

Ze słowami „Zwycięstwo klasy pracu­
jącej nastąpi wcześniej czy później", za­
kończył swe żvcie, jak żołnierz na szańcu, 
w obronie swej partji.

P. P. S. straciła dzielnego towarzysza, 
ale i społeczeństwo straciło prawdziwego 
obywatela, który nie słowem i frazesem, 
ale i czynem okazywał swą polskość. W r. 
1918 few. Wierbiński pierwszy chwycił w 
Gnieźnie za broń, iicząc już wtenczas lat 
58 i mimo swej starości dał hatsło do wy­
pędzenia zaborcy. Nic kto inny, ale tow. 
Wierbiński oddał Naczelnikowi Państwa, 
gdy przyteebał do Gniezna, zdobyte mia­
sto.

Mimo, że tow. Wierbiński był tak za­
służonym obywatelem, to zaraz po jego 
śmierci tutejszy gadzinowy „Kurjer Gnieź­
nieński". mimoj że zawsze zapewnia o swej 
rzekomej „bezpartyjności", zaatakował 
tow. Wierbińskiega, twierdząc, że w swej 
ostatniej mowie zwalczał kościół. Wszyscy 
uczestnicy wiecu stwierdzić mogą, że jest 
tc kłamstwo.

Kler użył śmierci tow. Wierbińskiego 
dla swv;h celów. Otóż chcąc odstraszyć o- 
bywateli cd wstępowania w szeregi P. P. S.. 
odmówił udzielenia zmarłemu ostatniej 
przysługi, chcąc okazać, że socjalista nie  ̂
jest godny, by ksiądz mu do grobu towa­
rzyszył. Zakazano również, by przy wień­
cach bvły czerwone szarfy, oraz, aby wy­
głaszano przemówienia i niesiono „Czer­
wony Sztandar . Czyniono również trudno­
ści przy chowaniu zmarłego na cmentarzu, 
wyznaczając mu miejsce gdzieś daleko od 
kościoła, a nie prz.v dzieciach, jak było ży­
czeniem wdowy. dodatku odmawia się 
nawet żonie zmarłego odprawienia Mszy 
żałobnej za duszę tow. Wierbińskiego. A 
kiedy wdowa zapytała, czemu na Mszę św. 
nic ihcą orzyjać i oświadczyła: „Przecież 
maż mój nie byt zbrodniarzem*’, usłyszała 
cd sługi Chrystusa: „Tak jest, był zbrod­
niarzem".

Mimo agitacji kleru, kiedy ruszył or­
szak żałobny, z wieńcem z czerwone mi 
wstęgami na czele, tysiączne rzesze ludu 
pracującego towarzyszyły tow. Wierciń­
skiemu na mieisce spoczynku daj^: do­
wód, że oszczercza agitacja kleru nic nie 
pomoże, gdyż zasługi zmarłego pozostały 
każdemu obywatelowi w pamięci. Przed 
złożeniem tow. Wierbińskiego do grobu że­
gnali go serdecznemi przemówienianń 
przedstawiciel O. K. R. tow. Kosubowski i 
obywatel Źak. a kiedy na trumnę spadała 
ziemia niejeden z obecnych gorzką łzę o- 
cierał.

Cześć niezmordowanemu bojownikowi?

i -

1. k” angielskiego, w ciągu następnych 18 
miesięcy

POSIEDZENIE C .K. W.
W środę dn. 20 września o godz. 5 po 

poł. w lokalu Zw. P. P .S. odbędzie się po­
siedzenie Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego. Tow. tcw. członków C. K. W. prosi­
my o konieczne przybycie na posiedzenie.

Sekretariat Generalia,
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Polecamy nowości ostatniego tygodnia: 
afabrzeski Cz. W ykłady o teorii względności z 12 
-ys. w tekście, mk. 1800.
henr!tyn. Wyzyskiwani (część I „Kobiety z prze­
złości?) powieść, mk. 2400.

iiim oy Th. prof. Filozofia Williama j«mes a z 
rancuskiego przetł. dr. de Beaurain. mk. 2400.

7daj M. Moje dzieciństwo, powieść, przekład 
Wacława Pawłowskiego, mk. 2400.

• rasz Wł. Opowiadania z dziejów powszechnych 
i polskich dla kl. VI szkół powszechnych, cz. II 
ad elekcji Stanisława Augusta Poniatowskiego 
do czasów dzisiejszych, mk. 960. 
ńkowski J. Zbiór ustaw i rozporządzeń, doty­
czących opłat stemplowych, mk. 1200. 
uoocki St. Obywatelstwo polskie jako warunek 
prawa wyborczego do Sejmu i Senatu, mk. 576. 
■aca i Opieka Społeczna, czasopismo Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej. Rok II. Zeszyt II, 
Sprawozdanie z działalności Mmisterjtrm Pracy i 
Opieki Społeczne: w roku 1921. mk. 2500. 
Tybyszeuzski St. Homo sapiens. W Malstromie. 
mk. 2400.
dkow ski J. Sprawa włościańska w Polsce w 
XVIII i XIX wieku. rak. 720.
rthey Stan. Początki nauki rachunków, podręcz­
nik dla pierwszej klasy szkół powszechn. mk. 300.

Kuch robotniczy
liyń narffi.

O k re g  w y  K o m ite t  R o b o tn ic z y .  W e wto- 
ek dn. 19 b. m. o godz. 7 w lokalu OKR.
Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się posie- 
!zenie Okręg. Kom. Robotniczego.

E g z e k u ty w a  O k rę g o w e g o  K o m ite tu  R o -  
to tm e ze g o  P P S . wzywa towarzyszów, któ- 
zy wzięli bloczki 300-mar ko we na fundusz 
vyborczv o natychmiastowe wpłacenie do 
’sekretariatu OKR. zebranych pieniędzy i 
v dalszym ciągu zgłaszanie się po no«we 
tłoczki.

Kg*eko4ywa OKR. PPS. We wtorek dm. 19 ł». tn. 
i  go&i. 5 ,w tofcertw OKR. (Al. Jerozalitmsioie 60 od. 
bgłfc® sio posteritmie Egzekutywy.

DMdntęe Wsto-Czysrte. Jutro o gada. 9  <w Kckfi- 
kz desietary (Wkffe&a 44) odtbęctese s ę  positttzewoe 
tamiiteht dsśfftwrcfmegw. oto® o  gody,. 7 agótoe m -  
tawnte e*m*ów cEiebKcy.

D*telni«a Praska. Ju tro  o  gwfe. 7 w Wksio 
(tetełnicy (Brhkow? 29) odbędsw x*oSintoes»e 
knnvteto daieEiicmrego.

Owojióta Powązkowska. Jutro o  gwim. 7 w to­
bą tu dteeinh-y (Ofcopowa 30 m. 16) odtbędffiie się 
OBSwdsenwe taaśWn dtoe&dowwega.

T r« » * a fN *  Org. PPS. .hwro & gjodK. 7 w  3*. 
ta te  0>KR. (A l. Je ro e tik n d tie  61 odihedssie « o  pm- 
aedzeTO© tocmritefcu.

Knlejnw* Cfry PPS wzywa 'UW. tow.: JteJżrW- 
riMtego, CetewrsSrtego, B.ttee*ki»wn«Ea, NaJboteteiegsi, 
K»eXr:.«Ł*MegQ, U-gow^ktogo.
Porębskiego. Rtofkę. TtemMstaagd. Łeaocwsfltega, 
tirą&uwufciego o dbiwiązfeawe przybycie na poste, 
tteemte banriteta jntro o gotić 6 dó tókaslu OKR. 
AJ. JwratokiHrctbjie 6). Sprawy to. wwżne.

Kołn szewców i kumaeratików. W e iWJtmfc! da. 
•9 to. in. o gods 7 w  lofksóu dasielaicy Śródimte'js5«i»j 
(Al. JaroHoftsMfcie 6) odbędzie się zebranie iKota.

K«to krawców PPS. W e wtorek dr>.. 10 b. ,m. 
i @S«fe. 7 w  lotlwhi dz. SrórlJitiejgkiejj (AL Jcroao. 
ImaBcie 6 m. 4) odbędzie się zebrami® (Koła.

Mzaiste
Związek Prac. Miejskich (Warecka 7 m. 4)

arwkrctornia,, że zdbrarXe pracownaków z Wydai'ahi 
X j p  Sztołakitwa, które unici© się odbyć dziś •— 
ie  odbędzie się.

Posiedzenie zarządu Związku w łó k n is ty  oid- 
ędEie się we •włocek d!n. 19 to. m. o  godz. 6 wiece. 
Rjec .eść wszystkich członków zacz. Zw. otoerwm-
aofwia.

Steejk w przedsiębiorstwach ekspedycyjnych w 
Crakowie wybuchł w środę. Praedetabiorey, mimo 
TMiwgcjącęj sóę drożyzny, ■wzbraniali się u'weigled1- 
rne sdusBś© żądania swych pracowników'. Strajk ma 
i a razie charakter demonstracyjny.

S/.rajk górników w kOpsJn>ach rud żH«*nych. 
Wobec szalejącej (Prożyzaiy, jaka się wzmogła z po- 
natfcitom jtaerpos® b. r., z niskich zarobków ro- 
jttórjków, zatrutiireionyrłi w kopalniach rad. żeSaa- 
oych "W dk»kcy Częstochowy, bo wymeseącycto zalei- 
rwto od' 650 eto 1665 mk. zsrcfctku ita'ennego. Okrę­
gowy Seforebarjat Z^ięsku R. P. G. w  Zawierciu 
wystosował dó przemysłowców żądania pwl'wyeiki 
płac dla robotników (górn.:ków i pomocy) od dktóa 
1 sierpnia b. r . o 60%, zaś d la  raemieślników o 
95%.

tPraedalawicileJe przemysłowców zgadzali się na 
taaxfco male iwdiwyżłri. które w żadarym razie nie 
mogvy sadowcJteć robotników wobec atete waraato. 
jęte.ych cen artykułów pierw sej potraeby./iPo pawe- 
sBto imesięcznych bezcelowych pertraktacjach, ro- 
twteicy amusreiii' zostali do chw ycenia się  o^siat ' ie- 
go śreika i  a dniem 13 września ogłosili strajk^)

Strajk stolarzy we Lwowie, w  poniekcajek 
wybuchł strajk robotników stetersfaich no tłe żądań

pódwywki płac. iWotoee stałego postępu droży®try ro- 
Iwtłwcy zrżądaffi 50% podwyżki. Pomcw^ż p raco  
dawcy odmówili, robotnicy wstrzymafci pracę.

Wisyiwa się rotootnilków sLoterskkh, atoy praez 
ca»s waifać stsrafkwwej m e prayjtreow.ii pracy we 
Lwowie. *

Sftrajk W fabryce Gostyńskiego. W drniu 13 b. 
ni, o god*. 12 w p«>iHxd;n.ie w  lAbryee Goatj'hsMegp 
•wytoocht Strajk. Strajkujący wystawili nestępuaąoe 
żądanaa: 1) IMa wykwalifikowanych rolbołmików
draewsiych 700 mk. ris. godKinę. 2) Dla robotników 
uKBSBynouydi 550 mk. 3) Dla robotników nkw y- 
kwałiiti.k-irwanych mk. 400 na godżrioę.

Grapa pśekaray w Stanisławowie, zawiHKtamiia, 
»e z p o w d ir  rozpoczętej akcji cennikowej i  zitojko- 
taw®ai» kii ku póekarń, uprasaa się omijać Stasfe- 
ławów aż do odwołania.

Zaliczki zwrtoEc dla pfln t’ wciw i kolejarzy.
iMtoJster^ai roawdały do poszezegółliych zarządów i 
różnych urzędów pofesesaie nórawtoezstego sjpoawa- 
dacnińa t prradśtowienią lis t poc®towoów, kak^ajy.y 
i urzędników pBństwwwycfe, życzącyiii sot*© otray- 
nitać icdci wwreinę. Prawo na otrzyimassie tych 
ssaSjcaek m  swfanfpy1 a m w re  posiasiaja aiiżsiriiJinfeijo- 
warjusze i urzędnśby państwowi do óanego 
■wią«an:e ójwłóW, jwkrówmeż phewitooryramfe intojnce 
wlani, przybyfi1 r  Rosji i załicssenii: do sdhSby {Wł- 
Btwowej od traeoh m*e*ięey, » qbarezeim roidMinami, 
jytc rówra-ież antrtotei. wtrzymujwcy rołtecustwe; 
wSzyśWńe wymiiónatone kategorje sasją prawo na o . 
trzymanie trzymiesięcznej pensji; swmotoi—ma dwiu- 
Tnaeaięesrae pobory. Meiżeńsfcwom i  practriącym ro- 
dżAńom pnsystogaje praw© tT3syns'.esięc.znej zaticMki, 
tytSko tymi, którzy otrzymują dodatek rodaanioy. 
PrsSvtylsanci pocztowi; ted^raftm ał, boitejorwit z rocz­
ną praktyką, ©(prawnieni są do diwumicsiięeenych 
zeliceok. kcmćrakfewi _ praeow n.icy otrz-ymają zsarł- 
ki besmw.rctn© w wysokości od 29.000 eto 30.066 mik. 
Połapono zaiiKWOTinikowaA praocw nitem , tże sposób 
i  'VirniBst spłaśy części uyjetyrtb a  cwnto peassii siali- 
czej: ibędEłe otoesSmry póżwwj, p©Bt»ta-!« część bę- 
daie sijtrącana m* dotyctoczEiSowych zRóHdach; pobra­
n e  dotąd zańhaikS będą strącaice z przyzwać się  nia- 
jącyfh, wySołtość zalkaek Abreśła snę ze waayaJSc'e. 
mi dódatikaoni I dopłatami'.

Wycieczka de raki. gazowych na Woli. W *te-
d z i« ę  dnia' 24 wa-BeSnia b. r. WssrsEarwefcte SpóJ- 
dlsiiciicze Slofwarzy«.','«i ie Spożywców urządra wy. 
ctowkę lcrajoz"*w«fą, oekan rjwtoóneBia zakW ów  
g s a w y to  m  Woli. Zbiórka o goidz. 10% r. przed 
gascuwnią (dójazd1 ttamwajean 5). Bitety można na. 
byw»ć tytko, w  sktojtoch Stowarzyszeniiai ora* w  ibau- 
rS'ch (Grzj-bowśkia 51).

STOSUNKI W PAROW OZOW I .,T0RUA“.
Io'3iięje tui jesacsce niemało padw^ców ncemiec- 

tfisj rerilrc^i — i*i*7,ędn.tkó w, którzy d© tej pory mię 
nwsgą esbae wyetbraiafi Połsku bez wemieeikiego kno­
ta, z tą  jedynie "óżrJcą. że z katowanych ii pomto- 
wierawych parnobtcAW' ntoimerikEch chcą omić T®ptem 
aosisć niebyłe jakrmi uraedw (Iramći w. odrodacnęj 
RaeczypespóKtej, aby za pomcca takiego samego 
(Wota urórfc. (Jawić drtcha deutokiratycsmegó i  rożbić 
roSbcóniteoe orgaBćiBacje.

iNheuawść i  współ zawad ijctwo ą Mntopol-ta 
i  Krmgreiaóiwtoą. tni .główmy cel tyrfa łodsi i'program 
irh mBęoaicaych -'.wiąSków. W'»'fk» to o  tyle fest 
jłkwtocsraą, że w. 'ISwurriu mswns już anii jedinegio. jna. 
fayrćsty % -3fetoę»l«isi, k tó r^ h  tcilktraantu joazeze 
wfedawao tu  pracowało. Truid«© .jednak pracować 
wśród 'toktiego otoezema, więo te id y  stera a ę  © to, 
aby g» oitw.^aim d© stałego miejsca słatżfey.

(Pr«?u;y> ■opstocz tego w  Toro nim ktlkuursiiu nttu- 
taynitoów. prayhykych z  Rouji, tok awraoyeh optenr 
tow i  repatrjartów , z których dwóch oaletży db .Z. 
Z. K., resata pcwOTtajei 'bez żadtoej ©rtgauitogjii. Do 
reekfyjraewo Związku maszyn:, a b  chcą n ’ekbbnff 
% n.'ch uaSeićeć i  uóe mogą już pnses to  saano. niż 
zwiąwnk ton state wnosi preedw  niim protesty. Do 
Z. Z, K. mie wpdisują sję  sapęwr© a bfeawy wiięk. 
amrgo proeśliattowtsnńa którego, ofwrrami są drwaji wh 
kwtodzy. z których jeden w ostatnim ozast© łorrmaS- 
n*to 7icR' a t Msp^dtóęty w  ibiurae prarowosowni 5 mw- 
siat storoyć hlfijkę przy pomocy iknteków.

Ogół śiwtotłcnwyrh roibotoilrów. TWgenjwwćwiyrŁ 
W IZ. Z. ,K koła Toruń, zs-reegował ma tea. gwałt, 
t  wyrretocną jcdinugleśnle rezolucrią zażadhł nmtor- 
weiwjć Wydtz, Soltoame ppraroię pakrzyw-
(tobirodh iwswswłtstów praes! ceNsIfedw Z. Z. K. p»- 
■wStcto ypSontct ptwto'eigejsro pora m®-
snymtotom Poamoroa ? lPognaftńci»igi>- ie  tylko szrae- 
ra* toosnńść z ogótom pracowu-lków jneżą jedlyi’te  
wrdynmć u« nrctonie stcrumików i aa  awyrestw© Ms. 
sy pracująoea. Kolejarz.

Zrawąd K«m. Międzyzwiązkowej kult. - art. aa-
■wKadrania zwządy związków zaw., n»,łe»ąee do K. 
M. K.-A., S  .po proerwi© wakacyjnej praedetsiwie. 
uto ulgow© oHIbyiwflć s>'ę .będą wT wstępujących te ^  
'imiina'dh: 18.IX opera .Hogir*. 19.IX teatr RozmaL 
tońer Koto et? bez ?tezy“, 20.IX opera „Aida", 
02. IX opera ..Cairanpp", BSfeiy ma powyższe praed. \ 
steiwteuak detegsoi) zwlaaków otnzyaneo tmrag* w go. 
dtrifflach od 4—7 pp., Bracka 18-5, tel„ 127-02.

Strajk gdańskich iwbojników poriawyeh. Dra.
codaw’cy 'Odmówili żądania gdrńskżdi ratbotrtków 
port’orwiydi co d© .pcuywisuia podwyżek do 1.300 mk. 
dBtewnte, sjpdtojąe się ze swej steoay. m  pcdnyyż- 
kę tytko dó. 700 mik. IM w tó jy  portowŁ m  wetoraj- 
szem zebraniu udiwaliln większością' gtoaiw. 750 
pizeci.w 58, przystąpić do strajku;.

Zycie rostpodarizs.
Nftowairia giełdy w»rszawt;kiej.

Dolary St. Zjedoocz. 7iRi>—7385—7130.
'żferici niemieckie 4.82%—5XB.
Beaigja 505—525—-522.50.

* iLomtyiu. 34350—32600—352250.
iPiaryTi 536—550—548.

NOWE BANKNOTY.
Pofcka Krajowa Kas« Jtożycakwwh awiada-inia, 

że z d. 13 ym b. on. A\ypus&caan» zostały Pawa 
banłcnóty po rofc. 10.0(» — wyrowru 189X402 rnni., 
drukowane n« poptienTe z wodnyrtv "/Jbi-k em .

Rysunki p© obu stronach bnnlkuctu złoocue są 
ze skomądiikowauycb wuniet. i giło^ów w totorze 
szarym, TTIo z prawej strony ibaukrnote stitonto sto 
z  orzełków i Krab „10.000“, zbś z tew ĵ «ln»y tło 
torniują szeregi liczb y!0.000“ .

Rysunek pssjedlaiej stoony bańkootu swtedia się 
» trzech części: 1) Cłemaego owalu, trwoftaoego 1to 
dla .jaan.ych liter napisów. 2) Merirtijrmów, zuaÓĘlu- 
jacveh się po bcteaeh owełu, w których wBdtoeja 
gtówki babteoe. 3) Napisu: „Pafirtwo Polskie^ ibie- 
rae na siehi© odJwwMd®alnneć za wyntisuę mto-ej- 
s®egr, tótetu na przyszłą wahft© «pcłsiką wedtog sło- 
smnk©. który dlła marek pnćsicicti uchwali Sępm L- 
sterwod»wc3ry<, Majdającego się poid o  watom.

Numeracje w kolorze czarnym, t. j. łiterę  sepp 
ii n r., dwa razy powtółwomę, u tiEeszczon© nad ,,górną 
częścią ęwaln z ;towęj strony i  pud dotoą z p ranej 
strony. Ryeuwek odwrotnej strony ibanknolu óbra. 
inowaSiy jest {.aiastemi Ihijami; po środku bamkmrtu 
na S7.B rem tle tarcza, z ortem .Państws. W górnej 
części ibamknota nad iwsuukiem znajduje się napis 
dutżeamii Klerami: z  .lewej strony tonaży .dtófeka
KrajowaT', z  praw ej zaś .jKasa łPożycatoowto”.

Pożyczka dolarowa. Polśka Krajowa f e s a  Po- 
życzkowa podaje do wiadomości powaBocfemeJ, ż» 
Wf7.vst.kie jej 48 odtMaly slaąroją 6% P o tk a  Po­
życzkę Duterawę po cenie mfcp. 2880 za dcla.Ttii fuo-
•niuailnego.

Ułatwieniu przewozowe dl« G. śląska. Ceftem
ułatwienia, wymrauy towarów pontiędzy woj. Stev 
kiem a Pownańefctem i  chuęgiein iW ieiuń*to , 'MŁ. 
cfeterjtim Skarbu zerwrRil© .ua praewóz, (ynh towtt- 
iów  ęr*c-7. ewść G. Śląsk*, pnaostatą przy Ntomea:h. 
Po/.wułed na puaewór. pomiiędzy 'Piwninósktołn a  wo. 
jewidWwem Steśkiem towarów, zahromiwnych do 
wywozu, z Pofefei, udzielają dyrekcje celne w Po- 
zbmóu i  MvialicwrifSioh, 'a  pomiędzy tdoręgłem wie. 
Irańskim i  'G. ŚląsJctem Min. Stoarhu (.DepartEmeut 
ceł).

B łosi m teln iW w .
Wyrzaconie na bruk robotników rolnych.

Pomimo ogromnego bezrobocia wśród robotni­
ków rolnych księżna Czetwertyńsk3, właścicielka 
ośmiu folwarków w pow. Radzyńskim, rzekomo z 
powodu „braku" robotników rolnych do pracy, spro­
wadza aż z kresów „ban do sów", natomiast lodzi 
zdrowych i zdolnych do pracy, którzy przepraco­
wali w jej majątku po kilka lat, wydała i wyrzuca 
z mieszkań.

W jednym z tych folwarków, Kopinie, adminis­
trator, Rudzki, od kwietnia r. b. wydalił pięć rodzin, 
które dotychczas tu łają się bez pracy/ pomimo, że 
robota w czasie żniw była pilna. Obecnie wniósł 
na nich skargę do Sądu Pokoju w Radzyniu o eks­
misję z mieszkań, dotychczas przez nich zajmowa­
nych.

Min. Pr. i Op. Społ. powinno zwrócić na to u- 
wagę i nie pozwolić obszarnikom znęcać się nad 
robotnikami i zmusić ich, aby zamiast „bandosów" 
z kresów przyjęli z powrotem wydalonych robot­
ników. i

R o z m a i t o ś c i .
Ile wart mąż?

Oto zagadnienie, nad którem chwilowo zasta - ' 
nawii się amerykańska prasa.

Pewna miłjonerka w Kałifornji zaproponowała 
młodej żonie, aby ta odprzedała jej męża. Cenę 
określiła—sto dolarów miesięcznie do końca żywota.

Sprawa wywołała znaczną sensację. Rozpo­
częła się dyskusja na temat ile właściwie wart jest 
mąż wogółe. Kobiety poczęły dowodzić, że nie­
wiele, ale mężczyźni znowu, że sto dolarów mie­
sięcznie to zamało, jeżeli oczywiście mężczyzna 
jest młody i zdrowy.

Sprawa pozostała nierozstrzygnięta. Ale, jak 
widzimy, niema rzeczy, której w Ameryce nie pró- 
bowanoby chociaż oszacować... w dolarach!

Ciągnienie m iljonówki. W e w c z o ra j-  
s z e m  c ią g n ie n iu  m iljo n ó w k i w y lo so w an o  

Nr. 1.580.126, 
s p r z e d a n y  w  u rz ę d z ie  o rg a n iz a c ji  p o ż y c z k i 
p a ń s tw o w e j w  P o z n a n iu .

Ja tk i m iejskie. Niezależnie od urucho­
mionych już punktów sprzedaży taniego 
mięsa w  kooperatywie „Inwalida Polski“ 
przy ul. Siennej 32 oraz w  hali targowej 
przy ul. Koszykowej (nr. jatki 81),  W ydział 
Zaopatrywania miasta otwiera szereg włas­
nych jatek, w  których sprzedawać będzie 
mięso z dokonywanych przez siebie zaku­
pów hurtowych. Pierwszą taką jatkę otwar­
t a  wc&arai- skj or a aa Lesznie pod

nr. 87. Jatka, zaopatrywana jest stale w do­
bre mięso wołowe. Mięso sprzedawane ;est: 
pierwszy gatunek po mk. 380 i drugi gatu­
nek mk. 340 za funt. Druga jatka miejska 
otwarta będzie w połowie nadchodzącego 
tygodnia w domu nr. 20 przy ul. M arszał­
kowskiej. Nadto stopniowo uruchamiane bę­
dą jatki miejskie w innych dzielnicach.

Zebranie lokatorów. Wobec prowadzo­
nej przez właścicieli nieruchomości wytężo­
nej akcji, aby Sejm uchwalił zmianę usta­
wy o ochronie lokatorów na sesji wrześnio­
wej, Zarząd Związku lokatorów zwołał na 
dziś plenarne zebranie centralnego zarzą­
du z udziałem delegatów prowincjonalnych.

STAN POGODY 
(■■wodtey danych .Państw. Instytutu Meteorolog.)

Termometr w godzinach pou<*tud r.TO wycii wska­
zywał: U® w Lodzi i Warszawie. 14® w Poesn&mu, 
15* vf Lwbbnue i  Lwowie i  16" w  P.ńska.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warsaawte 12t°C.. najniższa 7,5  ̂ w Zakopanem naj­
wyższa 12°. najnifcz® 3°.

iPraeWniywrany przebieg pogody w diuiw dtóslej- 
szjłn : Drzew afcrrle pochuvurao. chłodniej, mierscojra 
opady, s«ntejs»e wiatry m kiepw-*ów póJaioclBO-za-
drodnirh i  zaohoritoch.

piciiar;;,' pr-wirjfPnte R*dy Micjsk*e,i <xl,!>yizto 
Się jultro, o godz. 7 wlecz, tv saii ctbr&d Radyv

Dożywianie dzicri. Inspektorat Rejami CóBtr. 
Itel. - Ameryk. Kwmilelu ,Pomocy Dcdric^n zawto- 
rtcmća osoby zainteresowane w sprawie dażyiwiffima 
dz'eci w  szikołndK że zglcs^rra.aia na posiittci1 dtla dzie­
ci, do H t 17-tu prrfflyjjnow’an® są w toiwree Inspeteto- 
rurte Rrjołin Ct-idr. (Szkotoa 2, I l i  pięliro, teJ. 62-00, 
AWiwaiętirany 36) w  eodziaach Łinnrowych.

K*rbn«tów» nuasto. Na imtejtee tKorolsj) i-oabu- 
dowy, wjibrtaae.j mocą wbwwdy McyXrażii % dn. 13 
ł*t»p«5wto 1820 r. pcwohrt Vtccystrat mową k am icę 
rwapiHtrerńca. w detedtoe 7 cztonków Mcg'strat.u. a 
irófwwwieie: prezydeurta S. Nawodtwordąiego, jafco 
praewodncczarego, i pp. W, Jahtećsktoyo. R. Je»- 
'Meg». A. IByifó, B. Oarfeowislriegoi, S. Kunasa i  T. 
Towpl-itea. jako «*?nków. Do stałeigo wteiefa w -pra- 
carih ikomaisji postanoiwiano .zapraszać .nw/j+n Ików 
wydtóaihii bałfowiniirtwą. ktorown 4ca sekcyi isyy.rte- 
ejT » m araetate1 wydziału finansowego.

Usuwanie shifów tramwajowych z ulto. Ze
względu na to, ż?, słupy t ramwajowe wn chardtaikacfe 
ifelw iają żtedztejdm' dofconywstmie knwtetoi.y w s». 
sśedlnicfe domach, oraz ze waględai na to, iż usłać 
wicme słupy ułiruduiąją komomifeacię p iw ia . wTaś- 
cśicilete <i«móvw u® ul. Karmelictriej. Sotoej. i Daiiel- 
węj -aid- winni się zgodzić m® ueurwęcie stapówr i za- 
stępieni© ;dh wmuTOwumemi w ściany domów r o  
■Btami. JfehmiMstt usuWęte shiipy hęd® spażytiew *. 
n© dó ibudlawy m«w«eij En-ji tirainwajowej na ul. Gae®. 
niakowskiei.

Konni nikaeja btonina. .. .AenrTtoyd", potetea W-
nja Joteicrai fcamMnifeaej’i codzieamej Warszaiwa — 
I/wów —  Gdańsk, zawiadamia, że spraeidaż ihnte- 
tów z dsiiem. dtaetojszym objął1 portjer botehi Bras. 
tol. Bilety sprae.ła:\vane są codtetean:© bez "wyłącze­
nia- ri'iedriel.

Rektorat Safcofy Gł. gospodarstwa wiej. ogb-
sasr, ż© egzatainy wstępne dlla *w>wov, -ąiępizjacyiah 
do  Sżkloty GL :G. W. odbędą się ma wydtóafe rolai- 
czym i  ogrodiriiTOyci — z nio.tomalyki, 23 b. ni., z  ję­
zyka polsldego 28 b, an,;.a a  wrydarate leanjim — z 
ię»yfe petełteg© 25 ib. m., z  maStomatyki 26 ,b. m.

Szk°ł* rnstrukt®r»w' teatralnych Z w T e a t r ó w  
Ludowyih, Inter naaeje i zspisy kandydatów do 20 
wrzeastró codizienwie c-d 9—3 pp. w biiiirze ZwLąaku 
Teatrów Lutewyrh (Kopernika 30, paiterl) od 8—9 
witeaa. w łc to łu  szkoły (Długa 50 m. 4il9, IV  p.). 
Egaarmhi wstępmy 20 września. Wykńady Tczpoiwm 
i ę  25 września. Zajęcia codziennie' w; godzi pepó- 
łudnicwydi. Opłata 500 mik. iWiiesrtoezurie.

Sprawa >zkół r«w  „Nasze Dzto«i“. w  sprawte 
żarstoctowych szkól powsz. T-wa ,,iNa=Ee Dzieef* 
Min. W. R. i O. P. kcammikuje:

Rada srkotaa mięjska M. mi. Warszawy odmó­
wiła ketreesji na szkoły, utrzyniiywam© praez Tow. 
„Nasze Dzied.,M, penieważ afias, wydany .praea To- 
iwaraystwo, zaznaczat p:,.r tyj no -poslił ycza y liieiniiaiek 
szkioSy. Odwzdamto, "wniesione dio Mśnaste^uiw, w r 
steło urwĘględinione, wobec tego, że zasraąl Towancy- 
słw a iE.nf»eta-I je cświadcaeirńeni, że plaicst. prrzypa, 
sywaay Towoiwyst wu; został wydany w chwili, gdy 
wiiętcswoić aatonków zarządu hyte nieobecaa wiWar- 
srawie. Zarząd T.wa ozmajmiw, że jest praeieiwną. 
kiero pBrtyinaści łtiib poiłRyłci w szkole.

Mih.steryura ifzwohlo wabec togo Tow. „Nasze 
Drseci'1 ;>a prowadzti»ie szkół w roku sak. 1902(28 
* zswtraeżKmiem. i e  gdyby prowodanme sricój stoiię- 
lo w :i»fmwi“©r«ej isprzecanuśoi' z powyższą defelara- 
cją, Miaisterjuan zaw ąda na.ycłrnuBetowe ich zaon- 
lauięoto. v

Zwiedzanie terenów7 bitew. iPraybyl db Polaki 
naraaloife angielskiej akadennji sEtebu generdfniego 
general Ironside dla zwiedzenia terenów bitew w 
'Pałac© ,rosyjsko, .n iam.ieckkdi. pofeko-bofeBewtdfcicto, 
a także sztoków Napoteońskich. Ironside udaje się 
najpierw do (M roteki. Pidtasikn i Łomży; tawuray-- 
szyć rrmi ibęda wDadze wo.jskowe dla wkńetoma io . 
teirtrracgi.

P°s*ułriwa®ia »sób, zaginionych w Rosji i na
UkrWiUc. W osistteim czasie wpty.nąl cały szereg 7d- 
pytsań © lezućtoty wywiadów, aklartamych w ciągu 
ubiegfyi h nrtesćęoy w7 Dełegacji poiskiej do nprato' 
ropaitejBicjł w  Warszawie, w spwwi© 'po&yufciwp.ń o- 
sjSBt zisgittiooydi w  Rosji i na Ufcratete. Wofcec tego 
Ttelegaąk wyjaśwur. i® rozpoczęta praca uepatPfea na 
ogroTnue ipraessdrody. wywołane brafeieim spisów 
iiatoośr: w Ros® f na Ukrainie sowieckiej i ibt»’ 
adresowych, oraz wogóie WKjeltórh ewirlerrrji ttbo- 
■*Saiskww. Srtftłw a acwoite ryglujących tam uisćkSdf
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^ l i i o i a  K s ip s la

„Książka"
t a w .  Kracia 25 t a i ,  M m  1.

Podaje do wiadomości

iKkładsn j t j  ukazały siQ fa l ; !#

następu juce książki:
F . E n g e la , Ludwik Feflerbach i zmierzch kla­

syczny filozotjl niem ieckiej Cena mk. 7*30 
K» M ark s .. Pisma nlewydane ,  .  1000
L. A n d re je w r. Nocna ro?mowa .  .  5<)0
L. F r a n k .  Człowiek jest debry ,  .  100*)
W najbliższym czasie nakładem  .Książki* wyjdzie:

K. K au tsk y . Powstanie Chrześcijaństwa.
W przygotowaniu:

F . M e h ry n g .  Karol Ma.ks, historja jego życia

Katalogi na żądanie. Książki wysyła się za zali­
czeniem poc7towem.

S E Z O N
je s ie n n y  i z im ow y 1923
Gotowe P a l t a  -  r o g i  a n y  

G a r n i t u r y  
F u t r a

poleca w  W ie lk im  W yburz©  M a g a z y n  
G a r d e r o b y  M ę s k ie j

X  R e ich m an  i S y n
Warszawa, Marszałkowska 38, teł, 185 88
ZEBDWienia Miflelt Suing i norty
Dostawy dla Inst. Rząd., K om un. Koop. 11. d. 
HURT. DETAL.
P. P. Przyjezdnym zamówienia wykonywa 

się w przeciągu 24-ch godzin.

Dr. S. Jermułowicz SREmiSS
k lin .  u n i w e r s  (p rof. I t c i s s e r a )  w «  Wra- 
c ł a  w  u. Chor. skóry, w ener. płciowe, (niem oc). 
L ecz. pr. R oen tgen a , d’A r s o n t rtn, dra*

m a y  e r a  Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1.

P I J C I E

h r t t f  is lo ss lS ii
Żqdać wszędzie!

Mcnmików zmieaiaii częiio miejsce zrareeazfkBnśa-j 
fcfc, że trafienie na śfed -w wieki wypadkach jest
^ ta ta j ję u e .  IZ tqg» powodu, osoby zaatneresowtane 
Wiinny być jtrwcaasu, przygotowano, i i  aateńwiiie m i. 
rtianainy procecrt wysłanych -wywiadów! da pcwnyt5iL 
be wynśifli.

Ungnąc jednak ulżyć niedoli [ych ,mias, fc óre 
Bostaży w yr-v\ eaie praez zawieruchę wojeminą, za 
tew ycłi s ie iz ib  i rzucone na niezniicraone przesfrae- 
b;o -Rosji, gdzie giną z g o d a  i  nędzy, (Dfc’.egacja pol­
ska do leży \va:elk;ch starań, ..by im przyjść z po. 
kiocą i dać możność powiretó do kraju (PAT)

Organizacja PaMdeg© Komiteću dla wałki z 
handlem ko-b-OMni i dsicćnu. Z lindcja .ywy iPo). Tcw. 
W’eJki: z© zwyi xxteimient, na skutek zwióoenda się 
do niego detogata polskiego do L gi Narodów, d .rs  
CbuJaoi, odbyło się tehranie orgaUzacy.ja© łPcA. fco. 
*n te.:.u do w wiki z handlem 'k-wb.-e-tami i daiedmi.

IW pcsiet&emii!, oprócz przedstawicieli iio-stytiu- 
*fi sipctócaoych T-wta Ochrony Koteet Chrzęść‘ji-ń. 
fisxh katolickiej j  ewangelicko], oraz T-wa Ochro- 
try żydlawsłciej, brali udział przedstawiciele zaraae’iu 
T-wa walki ze zwyrodnieniem rasy im grennio, oraz 
PnieidatuiwTcóefle włada w cscbach: Avioemia, Op. 
fepol. p. G. Simona, oetegatow tegoż Miarsterjuim 
d -ra  tBwtinzyńczyka i p. Wrany, delegata Mir.. Sjpr. 
Wew. p. S erak i wreszcie ónepektora San. Obyez on. 
*1. (Warszawy d'-ra Sołnyera, Obecan przystąpili do 
Konxt-oju aganczacyjnego, a do opracowania dckfcs. 
’icnej.ssaj ustawy wybrali komitet ściślejszy w  ofle. 
Jboeh pizewodnóraącego i sekretarza zebrania ćNńw 
Wercaca- I„  G. Szulca, oraz pp. OSmiatow. Ikiej f  Ko. 
kiclkmwkiej z Ochr. Kobiet, z Żyd. Ochr. Kobiet 
*i row-ej "Weistowej, p. S. Ge-leie-ra z ewangel. Ochr. 
Kefojef, area d-ra Sara cdiro wek-ego i  p. (Wł. Cbraa- 
uawuk-i-egt) z Tow walki' ze zwyrodnieniem may.

Uch >dżcy pftlsry z Syborji. Do portu w Moray.
łji przybyiT z Dalekiego Wschodu statek ,,Andiró Le. 
ban.-. 'Na pok'adzie statku pośród pasażerów anaj- 
dorwelo s ę  189 uchodźców potokach, którzy opuścili 
ojragracę przed pięeiu laty. Przewędrowalri ouj Sy- 
t/arję, bedac nr. rażonym i no mojgoTSKą nędzę. Oista. 

■■tecznie utknęli w  Szanghaju. Uchodźcy c: oświad- 
<ayti. że jeazcae dKiesiątki tysięcy ioh rodaków tu.

r  ? po Sybeiyi, auarajiąc się dostać do portów 
eceiiinu Spokcjtiegi).

ŻEBRANIA. I ODCZYTY:
7  Pilskiego T<*wnrzysłw» walki a» zwyroduie- 

***711 rasy. Zctasr'ie Scikoji1 piraw:..o.apcl«c®iiej od- 
!bętte'e •arę w  dtolu 21 b. <m.. t. j. .w cziwar efe, w lo- 
kv!u Kota pr-wnitków o gsdz. S'/i -wlecz. fRyiaia 3, 
I i ptętret). Wejście dla eawfeów i  g.śe:. >Porząd«k 
'Łfitmny mwC-em: 1) Dy.kuspjny odczyt ma temat
r̂ac.sLE.afljdi Pol. 'Kootileńu dła wcćfci .r, h'srNesn 'ko- 

*>ótst?m!' i  dz'ecnii jego stosunek do Uftf. Jfero-. 
dó\v , 2) Wybór um-.e^wwicxiniicaaoogo Sekcji,
W Y P A B K I .

0b>w a policyjna. Traydmkwa cbj-iwa policyjna
•x>o-v. w~raBH)«Hkfim. bfcdk'im. grójedtóm. rab&.
niazowieckżh'. i rawskim On'n wyn'fei riodrtn e. 

*Oatalo scbwyfianydj kilku mebeupcecmyich 'aprysż-

Marka ochronna

A N G I E L S K A

HERBATA
w f f t i s n e j  i d  a r k i

■ S I K S J N I O N U

w  o r y g in .  w p a k o w a n iu ,  w y tw o r n a  w  s m a k u  b o x  l ie m ie s M k . K t ż i a  p a c r k a  
o x o  a c z  o n  a  w a g ą  n e t t o  h e x  o p a k o w a n ia .  ■■■ Ż Ą O A C  W S Z Ę D Z I E *

S h ł a d  g l i w n y i

WARSZAWA, Bielańska Nr, 18. Telefon 258-14. 507.88.
/ A  I d  K k r g  f  A 1 /  \ r m w  P O Z N A N I U ,  W r o b i e c k a  i*
I I H i l /  l  A  T  \  w ©  L W O W I E ,  !S y IS !8 tM « l5 :a  5 4 *

1 /  MJ Ł j  1  i  \  J u  1  •  w  W I L N I E ,  D o b r o c z y n n y  2*

N a  R A T Y !
może się  każdy zaopatrzyć w następujące maierjafy:

P ł Ó t n O  w sztuczkach I iC .o 4 ik 3 .P y  1  I c o ^ & e p i Ł l
 1) Domowe 2). j^rośniak 3) Silezja 4) Ns 100
^  P r z e ś c i e r a d ł a  C S m s t l c I  jesienne i zimowe
<  R ę c z n i k . !  S e r w e t y  k o l o r o w o

-  O  h  s* u  £» y  K .  a  p  y

“ ■ M a n u f a k t u r a  w  w i e l k i m  w y b o r z e
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ków, ukrywając-wh s-ip praeważnie •w lasach seko-
ojófiłk:'® i  ósawBkiuł. Ó gókm  e c to to w a n  87 podej- 
łzsstiyirh a:eta'.-kó'W, m ędsy którymi P iotr iPikuLt, 
pasBUikiwsiay aa szerng napadów bandyokich i kra. 
dtóećy. Fitou^a posiada! pezy &c«bie dofcumenty ftrf- 
saywfe o,a ncmwisto Baaarha.. W pow. vttóńiako-iroa- 
z^wio.fcaa s.hwytRraó rówiaiea jpMssuikiwaaięga od- ; 
•dawną Bro.ii stawia Szadejko.

Upadek z drabiny. 10-letni Czesław Iłednarśki !
(Pomonsfea 18 PelctrwiMici)', wcaeń askafy powEBeth- ! 
•r.ej. schodząc po drabinie, ep td ł z wysokości; I-go j 
■pięta i aSfejna! acftile obi© kości tewogo praedra- i
móftfiia. Itógotowie praiowicató ehiiopoa do sepitala j 
Piaensienkęjfia Pau-kiiego.

Zh’diicjki „maślane**. Pod pożarem kupna jna- 
9ł« od Hećeuy 0?iiii!ki.ej z© wisi Tworogi gpn. Ło­
chów oow. węgncwakk-g.i, akradły 8 fur.iy (moaia 
wcaoraj t o  pi. Tea tra ł ym.: Frauciaika iPsłłsrowsika 
(Marszallkow'sika 123) i Mauji jntiia, Watewelka (T::r- 
tzyńsłka 13). fitż uieiedwlurctuje korane za majrcŁ- 
maiteac kinda ećc i cocvstwat, G(prowedEooo ja  do 
sęłategp pokoju 12 ctkręgu. Secżia wyrok wydał 
nnłychniiatst i  skazał obie atodatojkł maślain« p© 2 
miesiące więzionia.

Dwaj prayjM de. w art»s*c.r. Nocy wczorajaeij 
ofeoito gor.aiiny 12 wracała do dicanu od Bm joimycih 
tletó. a Kocteiiofwaka (ŻeisiŁa 84) i a a  Kraików. 
iCriem Pnccdto. x;os!.a’a zoesepoma przes jakichś 
dwtóih CBObw&ów pódchmiieiccych. którzy zapeopo- 
ikhwvjE' jpg, toy poaz/ia z u ta i  aa  praechadakę. Gdy 
na-jiidmię a  kobieta zaczęła s  (  bronić od natrętów', 
a  •mwaęS- ją bić, ki&taczącją d» tego stopoia. i e  raw 
tóaoo yieswać iPcgoiowie retumkowe, k tó re  opatrzy­
ło pobite, poczem odwiesrioną zosiwla do domu. A_ 
wffltąuTO.cy .zosbd) aeesalowai.ia. S i  lo : ApMvnary 
Bulwicki (fPańt k« 2P) > Bciestow Kołakowski- (8»- 
lec 07). obaj kelaeray.

S ^p e n frld  się nie wdaje. W dmiu onegłsrjBzym
<t:» sSegainozmańwjała'!®- hfeastocand Ictea t o  w 
'Yłekipohi poiizedi ia k ś  jegomeść ą kupował suk­
nię, a nic r.-e •kupiw szy. aa;m:erzal-odejść. iMSne bm». 

■ważył u kurują-ccgo jakiś podejrzeuy luelt i załnzy 
RV/l'ga. uoKŚem wyawal poiicjriiia. -Pwy kupującym 
p il  'poltem suteićę. akradztosą Ickrav
MTine: ZfedSćejóm tókrnł s>ię znamy już pałScjd Jem 
Kański (Oebm 1>, którego osadzon© w areeasio.

Zbyłziej IfOjejowy w rdi studciUa, Z Jiigosla-
•wji v w » :  do Pod- fci stnrient u- 'iw en y^etu w Za. 
ą ranbai Jaktób Ko!od*fej. i w drodze poznał się z ja- 
kimś oBcbnilkiiean, który 'prsodstewil się m  studen­

ta uniwersytetu warszawskiego, W (Warszawiie rze-
łaamy a'juidtenit warszawski zaprojKunował Ko odzie, 
jowt złśożeiiKó bagażu u j-ego znajomych. Z®prowa- 
Jaiiwiizy go w okoliioe Tłomackiego. umieścił rzeczy 
Ko'odas!e> jakoby u stróża domu. gdyż rzekomi je­
go aaajotni jetiaoe mieli spać. Następnie cibaj wv- 
e d i  :;a jnrirso. l*o kilku godzinach, gdy znajdowali 
sóę w  cwikterrii przy ul. Leszao nu śniodaui-u, stu­
dent wanseaw^liri nagle zplo! Kotrdziejorwii i  musiał 
on nawet zapW ć y* niego naleńacść w cukierni, 
pooaesn poszedł szukać siwych b-gażów. Nie megąo 
trafić do domu, gttete zostały jego bageże. udał się 
do III fcamósmrjatu. skąd wiała..y wywf-nduWica od- 
eEufeai wis rmmźsuy dom (T’omacteie 13) gdzie u 
sfe-iMa anejdowu1* r :ę  tyiiko wedizka buz.wart.ściowa 
TZiSkosmego st.udeo.a warszawskiego, zaś bagrże Ko. 
■łodizieja vxy ta iy  od stróża odebrane przez te g a  k ’ó- 
ry  je  sftfade', t. j. prrea ^ o d z y jt. który odebrał 
ratę studenta. W walizce, pozostawionej -praea zło- 
dzieija. by' tylko kawał w ę^a. Koł-odztej straci! ca­
ły -swój dobyleEc, gairieroibę. bieliznę itp.

Z  s ą d ó w .
Pr®ces Fedaka •

ŚRozprawowi w procesie Fe-teka prays’W hiwaf 
się będrte 20 dziennlkaray polskich. -Wku z^gra- 
•uićzttyrh M'ecfey r.inymi. zgłosił się praeiłstewiciel 
pićirra iikra'ii-rtiego wydawanego v> Rsynke. p. t. 
..Corriiere diólcmat.cpio e  ocm*»ls*»“. R^zpfwwy 
prow adzić będete radca Meyer, oskarżać proiknrator 
Giirtłer.

??rho rozruchów poznańskich
Przywódca rozruchów -pomrńakich. j& fe  mia. 

ły nńejace w kwietnia 19*2.1 r,—Stewberg, zasądzo­
ny na 7 łat ciężkiego -wigaieato, w wrósł pzośbe o 
rewizję wyroku, która została unragłędnicna. Wo­
bec lego Izba keraa m potryw ać •bętterp jego spra­
wę ponownie.

0  usijowante zdrady Ojczyzny.
Praez dwa dM u b ’eg 'e  Sąd okręgowy 

z uwagi u a 'konieczność zachc>wa:%a łajeanur.".,' woj­
skowej — pray drzwiach Tamlcnietych. eprowę 18- 
łeitniego Tadeusza Kempy, uczmia 6-klaswwej sakó- 
ły  reaSnej. 19 fetniego Micha!» Ntow«Nhiitor.4efc»a. 
go (z iPeicrsburpra) b. ucznia SJdca. sakply realnej 
Knhraeeia, a  'ostałńio urzędnito  w oj; ko  w ego w puł­
ku lofeitozym wy-w i? dir fwnzr m j  wreszcie 19-łefnJr- 
go Siefana" Kari-dc’egn. b  pwllrt'd-snta w Tow. Akc. 
„IIar. w 'g ‘. osłotcraciyiJł i  art. 141 kod. kar- .ego.

Obwini-eni zastali om. nramowicie o uslowaaua 
wejścia w p jroau taen ie  z ageatem mdgji Ros.-So- 
wowk.ej. w' celu u ta iwteuia mu zbierarr.a wiadomo­
ści, doiycząoyth 'zewnętrznego bezpieczeństwa Pofl- 
ski. W marcu r. b. uczęszczali do łckału misji So- 
wieckjęj w hotelu Rzymskim, a nes ępame uaiłowatS 
sprzedać cztó iitosi tej misji wykredaioae przez cie­
bie w sztabie generalnym M. S. W. dokumeiaty pa. 
ufne.

Oskarżenie popierał piprcfeirator 'Wpeseabemger. 
W im an iu  estcaiżanych przemawiafi z wyboru: atfwr. 
Ałitoeig tNżew-oJwica: ńekięgo), cdi w. Eterów usz wr 
inuer iu Kempy, w reszcie ze strony Kozickiego — 
adw. Br. Łińoau, i J

.Sad okręgowy przy udziale sęds ów; Braial!* 
(jako praewTÓniczącfgo). Kossa i ĆJkawiiteikieęs, 
po dw ud-iow ij rozprawie, skazał Keinpę aa <twB 
lata. a iNiewódnicwińskiego ma 1 rek wiięzienaa, iKo. 
zickicgo zaś uniewinnił.

***
J  t  wi-adócno z rubryki wypadków, skuzany 

Kempa m  pocaaittu licea r. b - jako w fęzeń polż- 
tyczny, pow-ietll s;ę był ca ręcon-ku i  gdy już by! 
■w rgonji. k k a is»  Pogotowia prsyp«bw’®dadi go do 
przytomności..

Przed wykonaniem aawuschu samahójcsejjo Kem­
pa zortawił 8 'zneotremite Ts.y d* eodj jny i  w’cdzy. 
w których, pirayzłirje. że ozym popeónić cłaual jeoyr 
ińe przoz lefckomjśiność.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Drćś o g. 3 pp. po reinarłi W  io .

oych ,,Haiłka*‘. vyite'aorein balet ..Pan Twandowaksf*. 
J u r o  . P ta c e “ .

Teatr Rozmaitości. Dziś i dai następnych konia, 
dja G. 'Zapotoklej „Kób ola bez skazy *.

(Najbliższą nowością teaż rj Itozma taści będą 
dlwie kemsedje Molier.'?, w przekładzA- Boy-Żeleń- 
słctógo. -Gracgora .Dyndała*' cayli „Mąż prg:ięł>i*>- 
ay“ i -jMó aeńiitwo z musu.*'.

Teatr po|sk«. Dz-ś i ju tro  „D^ibeł" Motoara.
Te?-tr *m.'"B'gii-l«W'«kifgi. Dz ś  i  codzietatti* 

łcroitscihwiiła J . Zalew skiego „GcbeŁn**.
Teatr RediUa. Dz ś „Judasz * Tetmajera. JiStr® 

JPrae hoda e f r  B. Katorwy (ceny zr-iżone).
Teatr Mały. Dziś j-ju tro  JSya Caeajnwy**
•yosdr N ' vn'sei. Dziś i codaionaaie .jKiótawa 

tamga -z Etoą G 'stelt.
Teatr K''ni»<łśi, Dz:ś i oodziesm.e komeaja _gła-

wtrócea e tó.ra*.
Teatr „Wreos“  (Ząbkowata 35). Dies poiwto- 

rzemfe preoajety. Dane będzie: -Okrężne**, wodo- 
w3l'w  2 akt: tli' Koraenkrwekiego i  ^ h a n  w f ,  
dram at w 3 akt. Wojnarowskiej.

S p o r t .
p i e n m r  p°M ti M  okrężny.

Wccwrs-j' ramo c  5 SO Zi Jo-diisflM: Tnokcłtyw-
akńego odSeoleli ocjestuicy pierwszego lotu okręŁ- 
nego nad 'Folską.

15 ęaanoło.ów, luStawionych w dwóch m itach 
aa lotnisku; mcteatowskiesa, odlatywało na znak 
ncdzwycaajnego teomisara? lteu okrężnego ma mia­
sto 'Warszawę. ppuSkowaika Flerera, w  jKsraądka 
wylo&owrur.tm c taa  poprzedniego, w odstępach 8.
.’nanirtowych. _

Ollecfieii: pierwszy te p iłm  Turib’ok n» jtJnu- 
aćiejisiwwym samaJ ocie Ba U la o godz. 530, za ram 
(kolejno porucznik Czeszuinist. pporoczn-ik K a łca , 
ponirz iik Babateki, pcrueaalk M śkiewiea. kapitan 
Pawlikowski, p. Rutkowski-, stenżamł Tysler. ponic*. 
n 'k  Guttmayer. kapitnu SRcaudłwwski. ponuczuMk 
ZiduaiSc. krą-itsał Hendsaeks. k ap tan : Jach, ppuBcow- 
jisk Koiściw.fe a pporucziflk Górecki. C*w odmDe- 
rzal krpiton Chroiinlec.

‘Unsesłwicy re p re a e ta ja  puikii totaioro i Aen>- 
KVib iRzeawyponpoKitej. _ _ _ _

O godz. M.4Ć1 do Lwowa preyledeH wsnyecy 
lotnicy, prócz ie-łr.ego, w  nss' emrjeym porzadkw: 
iPierwray ssatuołot typu BaJ3a, foto-k kpt. Tintoak^ 
wyiądował we Lwowie 7.28 ,czas lotu z  Wcrarawy 
ililS mffiiuit, od'eeial Jo  Krokowa 802. D rag  san*? 
lot Brege*, pilot Cretzurairt, ptvyileoial do Lwowa 
7.39 ‘tsas lob' 126 minut, doleciał <lo Krakowa 808. 
Trzeci samolot Bregę', pilot Ka'lina, przybył do 
Lww.a 7M 'jt.  czas lotu 10Sł/». oidtetóal d» Krako­
wa 7J33. Cawftrty sc-malct Breget. pilot Bobió b i, 
pizyibyff <to Lwcma. 8.55, czas Icitiu 196 mmut, cdia. 
eiai dó Krakowa 10.16*/,. Piąty ssmok* Biystal, p i­
lot Miśkiewlca, przyleciał do Lwowa 7.36*/,, esas 
foau <1(14 *U cidlieciał do Krakowa QS&'/s. -Szó4y 
samolot Bmget, .pfiloł Pawlikowski, przy leciał do 
Lwowa 7 45, caas lotu 120 minut, odlecą! do Kra.
iisowst 7.53*/».

Do K rafiowa prz’techal wczoraj ae Lwcww
piopwsoy por. Kalina na aparacie Broge! o gedz. 10 
min. l i t  drugi purhk. Kossowski na ap. Breget o  g. 
10 42, trzeci kap. Pawlikowski na ap. B rtgeł o g. 
10.45. czwenty sderi Tysler .na ap. E. V. R. o godz. 
11.02, piąty por. O esro n  st na ap. Bneget og. 11-18, 

Ticrbiak na jednosiedzeniowym aparacie typa 
BcMidia, z powodu braku heazyny. wylądował pod 
Bochnią o godz. 10.50

Do Poznan, tó p erwszy praybył Scap. PawMrow- 
ski o goda. 15 50. d rug5 ppułk. Krwso^vsk' o godz. 
16 6. PpK)*k. Kossowste, w raz z następnymi łoforika- 
mć. przybywającymi do Poznania, przenocował w o .  
raj w Poznaniu. OJłoj zbiorowy odbędai* scę dziś 
o godz. l  ej.

'W te® ctrosób rozsTywłca ostatniego efimrw odlbę- 
ćnfe 9Sę a>/'5 pomiędzy gerfz, 2 a 5 po potudom, L i. 
pode»"-(s tó '‘ vnu lotniczego w Wsirseeiwie.

Itóe.ici teamu zgromadzona na zawodach Iotrti- 
czyrh w Warszawie pu,bl'c®acść asystować będufe 
m  uajćieKęs.w-sae; części lot-u okrężnego. Już pray 
o-yta© z Warszawy, pomimo wnsBesmej pory. ro- 
Ir.-.ta sie -na łotoirtcu liczni* pwbJiro-cść. wtśińd 
Irtórei przedstewrciele sfer urzędowych, świata IL 
teneckfego. ia* ji zagranicznych i  prasy.

J rk  dótąd-. perw szy występ oportewy lo 'n to  
twa po’tik'ego pTZ-eisiawia się ogronmie jotereau- 
jąco.

POKWITOWANIA.
N* Wydalał Opieki nad Dzieckiem.

Na lis ę nr. 76. zebrane przez tow. W ol k'egt 
„Syrena** mk "I <M \ . Union" mk. 12.300. Pal 

i atwowa mk. 6 325. Kazesu mk. 40 305



„ R O B  O f  N I K", n i e d z i e l a ,  17 września 1922 r. Pif 2 3 4

śri IMerilj Miti W D i u g a  5 0 ,  

sk lep  45

przygotowała na sezon jesienny :
n a  s e z o n  z i m o w y :

K u r t k i  n a  w a c i ©  p o  1 3 , 5 0 0 0  m k .  
„  k a l i i . j a r n o w e  \\ @ 0 , 0 0 0  \\ „  „  f u t r z e  „  6 0 , 0 0 0  „

IM u p trzony stsls w m:U wytór mat.riałów Krsjcwych i zapm&znycli. otrzymywanych fcozpośrsfeo z tslryŁ

Palta iio 23,09© mk.
Garnitury deseniowe po 35,000 mk.

granatowe „ 50,000

nrj ra tyi,: aMM-yS VV' Sfir
»  4kć£ m  -*ł*|r

Garnitury Meskie, Palla jesienne i zimowe. Okrycia. Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe, s « -c .n c łsx .n a ń i< ia  J ,  m .  6 ,  

T e l e ' . o n  4 0 2 - 8 2 .

DA R .1T 7
Talr QIJI PRO-QUO

Galeija Luxerrburga.
Pod dyrekcją J .  Ł ą c z k o w s k i e g o .

2 przedst.  o godz. 7.15 i 9.15.

EBe-meBe-iia wese!©E |8r. F. iBSIilKl
revue  w 2 akiach pióra K o n r a d a  T o m a  i  W . J a -  

S ż rz ę b s L ie g i* .  Reżyserował J n n  P a w ł o w s k i .
Udział c a ł e g o  zespołu: flkt I-szy Nocą przed S e jm em

żtkt 11 gi W chacie  Piastorza w Brzuchosławicach.

U K B K E S J HA RATY!
T w a r d a  2 0

Najtaniej i najkorzystniej- tylko 
(fionl), gdzie mo- K * S | »  O
żna dostać  ubiory ■* J ' - S i S w j  

K i ' a .  ,*!»■<■ ur.fsea, a , a k i '  przyjmuje sie obstalunki z  wła-
Eut- iŁ  a tŁr (Ł» A u ć 8 ii w  5 snych i powierzonych materjałów . —

e m s k i e

K R A W I E C  M Ę S K I

LIPSZYC& i

W ie r z b o w a  5  ("!ac Teatralny). T e le f o n  8 T -4 S .
po powrocie z zag &nicy poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór wy­

kwintnych materjałów ang eiskich oraz futer.
Uwaga; Krój i fason wykonywa specjalista wiedeński pod kierunkiem  właściciela.

lek. asyst, 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, lei. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

Br. 2 oSja ftost&owssa
chor. wener., skór., arralizy krwi 
na syfilis. C h ł o d n a  Ns .8 , te- 

lefon 99-29, od 3—5

Dr. UMIU IDUlICJTI
Chor t r e b i a c e  i a k u s .  e m ja .  

t . r i i ło u n a  ^ 2 ,  przyjęcia od 5—7.

N A  R A T Y
Ubiory męskie  i dam skie  R a i z .  

Ł g rz tu o w ru  7 ,  m .  18.

•Br- 1. WULEJa O ^ K I
Choi. wener. i skór. S ł o t a  5  j . 
Tel. 12i-30. Przyjmuje od 4 —8 w.

i* a ją  w s z y s t k i m bez wyjątku tan io  p ierwszorzędną garderoby  
m ęską i damską.

S-to Jerska 30 su. 49, 3-cia brama—parter.

I n ś y a i i e r
Potrzebny inżynier wykwalifikowany energiczny (żyd-kawaler) 

na wyjazd do interesu handlow i-przem ysłow ego. Warunki: pensja  
i udział w zyskach. Oferty wraz z curr. vilae do Biiir*a O g ł o s z e ń  
r i u _ a i f  w i o s s e ,  Warszawa, Marszałkowska 124, sub.: „Mlt'MI 12 42 “

M A  E A T Y
Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 

D. Y tfa sser sx ta n d , T w a r d a  l e .  2 8 ,  m. 2 5 ,
(lewa oficyna 2 gie piętró). UWftGfl: Sk lepu  nie posiadam .

W y g o d n i e !  M a  r a t y !
Wszelką g a r d e r o b ę  m ę s k ą ,  d a m s k ą ,  f u t r a  oraz k o n ­
f e k c j ę  Wykony wujem iów eż obstalunki podług ostatnich 
modeli.  Wielki wybór maK rjałów łokciowych krajowych i za ­

granicznych i j e d w a b i

13 I tC .O s z o s ę u  * e ś ó ” Sra g S tf
Dla urzędn. państw, i robotn. miejskich spec ja lne  ustępstwo.

O f f t o s i s s n i e .
Dyrekcja teatrów miejskich poda je  do publicznej w iadom o­

ści, iż dnia 26 września r. b. o godz. I I 1/, rano ,  w lokalu dyrekcji 
przy ul. Senatorskie j 23, Ili piętro — odb ędz ie  się przetarg na wy- 
dz erżawienie  szatn i w miejskim tea trze  Rozmaitości (w Ogrodzie 
Saskim).

Przetarg ustny rozpoczn ie  się od najwyższej sumy, jaka  bę­
dzie zadeklarow ana  w oŁ rtach zapieczętowanych, które należy 
składać do  dnia  25 września włącznie, do godziny 12-ej w południe. 
P óźniejsze zglos e n ia  przyjmow ane nie będą.

Warunki przetargu są  do przejrzenia w biurze teatrów miej­
skich, w inspekcji gmachów, Sena to rska  23, III piętro, codziennie  
w godzinach biurowych.

M  R i t T T
■nożna się ubierać  e legancko  w pierwszorzędnej pracowni ubiorów

m ętkw ich  s i l a i n i s k i a h

M . C W  E  J  K  O
Z.ot/s 2 0  n i. 112, t e ł .  1 3 / - J 3 .

*wriei*zbe w ciągu 3-ch dni leczy 
u znana  przez p o w a g i  

karskie m y d f a s i a  „ i t i a ś ć  r*-r„  l i e c d y " ,  nie 
plami bielizny, m a  prz jemny zapach, 

l a  k -  iii od świerzby i parcha
„ E K  W O L - E E E  D A «
BSa H e m o r s i i y —roś linne  świeczki

. . ■=■ . . . . . .  A “
T - * i ł  En U £ B 3 A ,  W s r s & a a a ,

E lsek*ioi*aiisa  IB.

T a i i i ó w
zwykłych, staropolsk ich  oraz one-s tep , bos 
ton, fox-trott, lango, schimm y i t. p. w na j­
nowszym ukiadzie sezonu, sys tem em  szyb­

kim i łatwy,rr wyucza znana  p o p u la rn a  s .ko ła  ir.ńców W " .  Hoff­
man art. baletu  Teatrów Miejskich. We wrześniu rozpoczęcie  

nowych kompletów zapisy i in formacje  w łokciu szkoły 
fci a r z i x a t U o  w s i * . a  Adri, tel. 232-12.

I>2 Brants

n
Na n ajd ogod n ie jszych  warun-  

'< , }  kach okrycia  d a m s k ie  i ko-
»Br stju m y w p racow n i

i - e s s a a o  2 , 1 ,  m .  2 5 ,  t e le fo n  4 0 3 -8 8 .
(v ,s -M - t r t s  k a ś u t u t c j ,  iW podwórzu 2-gie piętro). tir. J  E h re n ltre iilz

(z Pe te r­
sburga) b. 

st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne i płciowe. Do godz. 91/ ,  r., od 

1 2 - 3  i 4 - 7 .  
N o w y . S w i a t  4 6 ,  m .  18.

O r .  S t .  C e r a t ó i
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o e z a p ł c i o w r e  
Ł o w y  -  Ś w i a t  iii) o t i  a  — 7.

b. ord
szpit.

Choroby s k ó r n e  i w e n e r y c z .
M SJM S i i  4 2  od 12»/,—3-ej.

m  o *  r a u y
rr fes ieczn ie  lub ty g o d n io w o  n W c r j  m R s U i a  ś o k r y c i a  Zyl^lDari
dlRłSKłS. Magazyn ubiorów n ęsKich" i ukryć ciarn- D- ' ly.f sy.tł,enrh ber"eńsk- U[li' , T  , .  .. •* ’ r -  * -r , i, . m . / c . j  wersyt. kliniki. Choroby uszu. garskich U. IdiLb^ioUy ŁidlC*-«>Fid ; . clla i nosa. iiViiicza 6 6 , tel. 12/-07

do 10-ej rano  I od 5 —- 7 wiecz.

W ^ ‘ M a K ą t y
Na dogo rv ch wa unkacłi i za qotówKę okrycia dam sk ie  i ubiory 
m ę s ‘<h w wielkim wyborze najnowsze fasony. Z. własnych wyrobów

H S Z G Z Y P i O H S - t o  Krzyaka Nr. 35
naprzeciw bzkolnej.
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Dr. F. Stiller Jjg
skórne i weneryczne. K«-ólewł- 
s k a  2 9 a .  T e l e f .  3 2 -1 7 ,  do  1U

r. i od 4 —7 pp.

M a  r a t y
okrycia dam skie  jes ienne  i z im o­

we w różnych kolorach. 
M a rs z a łk o w s k a  8 6 , rn. 6.

m. 1. ig t n t n g
chor. wener. (bad. krwi wedl. Was­
serm anna)  i skóry Do 10 r. i 5—7. 

Złota 34. tel. 102-54.

ai it(. siiiiłsisiia s r x s :
wener., masaż, kosmet. lek. Or­
dynuje wyłącznie d la  k o b i e t  

Od 5 — 7. K r u c z a  35.

Dr. M. lucliendier
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne  (włosów) niemoc 
płciowa od 10— 11 i 5— 7 (Panie 
11V« — 12V,). Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27.

D r. m ed . f e ’d t e n
b. st. ordyn. szpitala, chor. w en e­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Koentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

HK$MfLS Ł V krwi (svf!lis)•>-. B*ejarciii— a B moczu (go- 
nokoki), plwocin, kału itd.

sm i i  t.Pui
b asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9 —7, krew do 11 

i od 2- 6.

D r .  rasd~A. D o s e a s a r t
Choroby kobiece  i akuszerja  

C b c ź n a  l i  m .  4  do K -ej rano 
i od 5—7 w. tel. 107-19.

krwi’ r °pym oczu i t p. 
n u  f y f i i f s ,  t r y p e r  I i t t n e

i:-r8S Ulitś
C h n » 6 l n a  5 4  wprost dworca od 
8 i pół do 7w. i pół w niedziele do 2

Ulit'iltDild nliiHiiŁ.
1 .7  iiłitł staju iaa
szycia zaszczycona najwyższęmi 
nagrodam i i honorowemi dyplo­
mami fl. Wiśniewskiej mistrzyni 
cechu  Warszawskiego Niecała 12, 
te lefon 72-04. Zapisy codziennie, 
patenty cechowe podmistrzowskie 
mistrzowskie da jące  prawo otwie 
rać szkoły pracownie, kończącym 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. P o d ręc /m k  kroju 
obszernie  opracow any dla sa m o u ­
ków nabywać m ożna w szkole 
i księgarni G ebethnera  Wolfa.

M A  E A T Y !
Tanio 1 e legancko  może się ubierać  w P r a c o w n i  U b i o r ó w  

M ę s k i c h  i  D a m s k i c h

N .  £ £ o f o o l f  L i t m n o  7 3 ,  m .  1 .  T s l .  223-42.
UWflGfl: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych.

RATY
Urhr^nla i PaSta 
kJjąskie, D a m s k ie  i
L e t n i e ,  J e s i e n n e  i  Z i m o w e  
G o t o w e  i  n a  G b s t a l u n R i
z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH. W ykonanie pierwszorzędne poleca Firma

f , € > 3 1 i t s * ® p © l s l  w
(D ługa  1 9 ,  t e ! .  5 9 3 - 6 3 .u!>

Palta jesienne od 35 000 
Garnitury „  2S.OOO

poleca

W .
P o tn a  52.

W i e t l s i  w y b ó r .  N i z k i e  c e n y .

Okrycia dam skie ,  kostjumy 
Ubiory męskie 
K a rm e lic k a  17, m  6, 

w bram ie  1-e piętro 
D uży w y b ó r  je s ie n n y o h  

u b io ró w .

O . jfs* ma

N 'C.
% •  •

i za  gotówkę l ib ic ry  męskin. O k ry c ia  d a m s k ie  z naj­
lepszych m ».ter ałów krajowych i zagranicznych, oraz

T o w »B*5f łokci© w.- e
p o le  - u . i y t t i i n y ę h  w a r . n k a o h

is tniejąca od r. lo9( firma

F rsj3«c.-«  Tuniki 37, m. 3.
(daw iej na Prad .e ) .

flr. UBEAIUIS^I
iek. szp. św Łazarza. Chor. skóry, 
włos..wenerycz., prom. Roentgena, 

a r s z a u o w s k j  »iB, tel. 108 61. 
do 11 i od 4 —7. Panie  1 —2.

Dr. J- Zalewski
lek. as. szpit. św Łazarza Choro­
by skórne I wener.  Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesią t cztery 

Tel. 77-83. 5— /, panie  4 —5.

Dr. L. k o r m a  *
ti^dzym irtSka 3 2  (praga)

powrócił 
I l ia  p a  : Z-i" piętro

a.tHSŚt!

Si U ,  pgł,, obrączki ślubne, złote 
Hj Ua Sd l f  pierścionki. Przyjmuje 
rep a rac je  Zegarmistrz Gutma-
cher, Smocza 21 mieszkania  21. i

Zima nadchodzi, p o ­
lecamy gotowe palta, 

kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodn ie  ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych i pow ie­
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej.  Nicujemy palla, przerabia 
my futra. Wytwórnia Ubiorów
męskich Sipowski i S-ka Chmiel­
na 49-11 piętro.

osobiśc ie  i o- 
soby n ieo b ec ­

ne na przestrzeń, uzdrawiam od 
wszelkiego rodzaju  c h o r ó b ,
oprócz  gruźlicy paraliżu, raka, 
wener vcznych. Hipolit Rudziński, 
WarSzowa, Praga-Radzymińska 8, 
m. 23 Przyjmuje od ID do 7- ej 
wieczór.

weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie Przyokopowa 43— l 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie  2—4.

Ul LEjSBIW

L ubi)!

ilr a a . .3f m ę ,k i  przyjmuje obsta- 
||!dWióL lunki reperac je  n icow a­
nie, przeróbki wykonywuje soli­
dnie  i n iedrogo. Długa 57, m. 4a 
11 p iętro front.

! lłlfr-1 skrzypie^, gitary, mando- 
IK nljb  liny; lekcja 400 marek. 
Nowogrodzka 23— 19.___________
I . - r in n i l  zwierząt Porada  le- 
LUIŁc"'. '  karska 600. Elektoral 
na 18 (drugie podwórze). 21 
4-la. Telefony: 2 9-58, 187-36.

palt męskich, jesiennych z 
l i  podszewką po 95 O Mk Mar- 
jańska  Nr. 7 m. 8 telef. 408-13.

i i t im i  2S-ZS. ps ? r
i p  m oc poszczególn ie  i w kom 
i p ietach  c!o klas wstępnej i pier 
! wszej u  nauczycielki gimnazjum 
Od I 3 cena  niższa.

Garnitury meskie, palta jes ienne  i zimowe. Okrycia, kostjumy d a m ­
skie oraz  towary m anufakturowe. Ulica Złota 57 m. 30, tel. 406-17

M. BORSUK

N ajtań sze O gn io trw ałe
B U D Y N K I  i  D A C H Y
są z piasku i cem en tu : c iepłe, suche ,  zdrowe, ładne. Każdy 
może sob ie  lub dla drugich  (z dużym zyskiem) wyrabiać ma- 
t rjai (pustaki i dachówKą) na  naszych łanich formach i m a­
szynach. 13 medali,  setki świadectw i podziękowań. Takież 
formy do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sączków, płyt, s łu­
pów, schodów, żłobów, koryt i t. p., a  także cem ent,  wapno 

i pap ę  dachową polecają

f J. Zabokrzecki i S-ka
Warszawa, ul. Czackiego 9

(d a w n ie j W ło d z im ie rsk a ) .

MASZYNY ł*o s z y c i a  
znanej d o ­

broci . K a s p r z f c  t  e g o ” . Nad­
szedł duży tr a -sp o r t .  T a n . o - H u r ­
towo — Detaliczn e. Skład f jb  
■ yczny, Warszawa. Marszałkowska 
153, tel. 1 4-ol Zamawiać moż 
na listownie. Warsztaty repara  
cvjne —części. Odoziały. Kielce, 
Częstochowa.________________

MASZYNY
broci „ K a s p r j c y o k i e g . y .  N ad­
szedł duży transport. T an io —H ur­
towo — Detalicznie. Skład jjfab 
ryczn*, Warszawa. Marszałkowska 
153, tel. 1U4-51. Zamawiać m ;ż- 
na listownie. Warsztaty repara-  
r y jn e - c z ę ś c i .  Oddziaiy: Kielce, 
Częstochowa.

rysunków udziela 
lekcji młodzieży 

szkolnep W iadom ość Grzybowska 
26 m. 3 od 3 - 6 .

ii UlTi IEJ!
korony, mos.ki.  reparac ja  w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sum iennie ,  po cenach  
przystępnych L abora torjum  zę­
bów sztucznych H Rałuszniak, 
ł e szno  36. Telefon 274-4 >. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26

łitiiiiisisa

Okrycia iu iu
nowsze fasony w różnych koio 
rach. Ceny przystępne. Marszał­
kowska 58 - 6.

binokle, prezerwatywy(MU,
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst", J e rozo lim sk a  33 róg Mar­
szałkowskiej.
fl-  u f  damskich  rrmdnych Wiei- 
UilłJL ki wybór. Ceny konkuren  
cyjne. Gotówką i na spłaty Chłod­
na 3S—46 Drugie podworze I pię­
tro na  lewo.

t l P ł l l l ł i r f l  hafciarki, reszelje l 
i U H ku u  i  atlasków na miejscu
1 za dom. Ciepła In— 15.

m ęskie  jes ienne, m o ­
dne  po 40 tys. mk.,

2 garnitury maryr arkowe męskie  
po 35 tysięcy, paito na fuHze. 
reglnn, n a jm odn ie jsze—? )  tysię­
cy Sprzedam  za a Ł. Złota 34— 
20. H andlarze wyłączeni.

taiurtiilii
taniej sprzedaje  Poznańuki, Mar­
szałkowska 72.

2 - LU

K edaktir naczelny dr. Feliks Perl Ked. odpowiedzialny Jerzy de Nisaa W ydawca: Rada Naez. P. P. S Odbito w drukarni ,.Robotnika", Warecka 7.


